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KRÓL FAIZAL W LONDYNIE.

Król Iraku bawi w Londynie, celem ro­
kowań z rządem angielskim w sprawie od­
wołania wojsk angielskich z Iraku.

SäliaCjä pójdzie d4 odosobniona?
Kuszenia P. P. S-u, „Piasta“ i Wyzwolenia są wołaniem na puszczy

Wa r s z a w a. 8. Ił. (wł. k.) Sądząc z
dotychczasowych symptomów na horyzon­
cie politycznym, sprawa utworzenia je­
dnolitego bloku wyborczego między sana­
cją, a resztą lewicowych pariyj, jest wię­
cej niż wątpliwą. Znamienną jest pod tylu 
Względem wczorajsza uchwala Rady Na­
czelnej PPS., idąca ściśle po linii opozycji 
Wobec obecnego rządu. Rów aież ze wzglę­
dów opozycyjnych na taki blok nie pójdzie 
Wyzwolenie. Zatem Hczyć się należy z 
tein, iż sanacja pójdzie do wyborów odoso­
bniona i że wszystkie rachuby swe opierać 
będzie na nielicznych koterjach i grupach 
sanacyjnych, istniejących w łonie prawie 
wszystkich party! lewicowych. (Takie sa­
mo przypuszczenie wyraża „Yossische 
Zig.“ w depeszy z Warszawy, w której jest 
mowa o chybionej polityce sanatorów roz­
bijania stronnictw opozycyjnych. Ani ak 
cja Bojki w Piaście, atu Moraczw/skiego 
w PPS. nie rokują nadziei powodzenia. — 
Red.)
obrady zarządu głównego p. s l.

Warszawa, 8. 11. (wi. k.) We wtorek roz­
poczęły sie od rana obrady zarządu głowne-
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P. ZALESKI PRZYJECHAŁ. P. KNOLL 
ODJEŻDŻA.

Warszawa, 8 11, (w!, k.) P. August 
Zaleski, powróciwszy do zdrowia po^ dłuższej 
chorobie, obie! już kierownictwo Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych. Zastępujący go do-tycn- 
czas po-sel polski wT Rzymie, p- Knoil w_ naj­
bliższym czasie wraca na swoją placówkę 
Przy Kwirnale.
WZROST DOCHODÓW PAŃSTWOWYCH-

Warszawa, 8 11. (PAT.) Wzrost docho­
dów państwowych w październiku rb. osjągnąt 
tempo rekordowe. Wpływy z _ danin ^ubocz­
nych i monopolów dały w paździe-ms i r. b. 
imponującą sum? 192,4 milj. zł- t. j. o 41.3 
milj. zł, więcej, niż w październiku ro.ru ule­
głego.

BUDŻET ROCZNY P. DEVEY‘A.
Warszawa, 8 II. (wł. k.) Z prowizo­

rycznych obliczeń wjniika, iż ogólny budżet 
roczny doradcy finansowego Devey'a, obejmu­
jący również koszta utrzymania sekretarzy, 
tnaszynfaiek i t. p. wynosi 2S tys. doi., a więc 
około 20 tys. zł. miesięcznie. Przez czas swe­
go pobytu w P-ołsce doradca amerykański nie 
będzie pobierał z Ameryki żadnego uposaże­
nia.
WYPOŻYCZYLIŚMY 5 TYSIĘCY WAGO­

NÓW- x ^
Warszawa, 8 11. (wł. k) Departament 

eksploatacji Ministerstwa Kolei w związicu z 
ożywionym ruchem towarowym na jesieni wy­
pożyczy! 5 tys. wagonów towarowych zagra- 
0‘eę przeważnie w Auśtrji.

ROKOWANIA W SPRAWNE EMIGRACJI 
I IMIGRACJI. . ,

W a r s z a w a. S 11. (wł. k.) W związitu^ z 
rokowaniami w s-prawie emigracji i '.migracji- 
które mają być nawiązane między rządem 
Polskim a niemieckim, wyjechał do Berlina 
dyrektor urzędu emigracyjnego Gawroński.

go P. S. L. Piasta. Przewodniczący poseł 
Witos. W obradach biorą udział wszvscv 
członkowie zarządu głównego w iiczble 26. 
Obra-dy przedpołudniowe zakończyły się 
uchwaleniem następującego wniosku:

W a r s z a w a, 8. 11. (wł. k) Z kół Ban­
ku Polskiego komunikują, że prowadzone 
są ożywione rokowania między kapitalem 
zagranicznym, a poszczególnemi gałęziami 
przemysłu polskiego w sprawie inwestycyj 
kapitałów' obcych w Polsce. Rokowania te 
w chwiij obecnej dotyczą 10 iniljoimw doi.

Warszawa, S. 11. (wł. k) Obecnie 
dopiero nadchodzą z Rygi wiadomości, od­
słaniające zakulisowa czynniki łotewsko- 
sowieckiego traktatu. Prasa warszawska 
otychczas w wielu wypadkach mylne 
przedstawiała sprawę zawarcia traktatu 
łotewsko-sowieckiego, jako zwycięstwo 
dyplomacji sowieckiej. Okazuje sio, że 
bez shnego nacisku dyplomacji sowieckiej 
traktat sow iecko-łotewski nie doszedłby 
wogóle do skutku. Poważną część zasłu- 
g roiiosi poseł niemiecki wr Rydze, Kester, 
który potrafił zainspirować frakcję nie-

Paryż, 8 11. (wł. eu) Komisja spraw 
zagranicznych izby deputowanych wybra­
ła dziś 21 głosami przeciw ko 9 głoson1 po­
sła socjalistycznego i delegata francuskie­
go przy Lidze Narodów Pawła Boi: coura 
lia przewodniczącego w miejsce ustępują* 
cego Bouillona. Bonoour, dziękując za wy­
bór, zaznaczył, że izba wybierając na prze­
wodniczącego komisji spraw zagranicz­
nych człowieka, którego działalność par­
lamentarna od czasy wojny poświęcona

„Zarząd główny P. S- L. Piasta stwierdza, 
że poseł Antoni Szmigiel, lanńac karność par­
tyjna i wydajać pismo — ua&uie rozbić kar­
ność w stronnictwie przez namawianie człon­
ków tło porzucenia stronnictwa a obiccioac

Bank Handlowy w Łodzi podwoić ma swój 
kapitał akcyjny przy pomocy grupy an­
gielskiej. Równocześnie Warszawskie To. 
warzy st wo Kopalń Węgła wypuści nową 
emisję akcyj w w ysokości 3 mllj. zł. Kapi­
tał ahgleiski interesuje się także na wielką 
skalę przemysłem elektrycznym w Polsce.

miecką sejmu łotewskiego do głosowania 
za traktatem. Poseł sowiecki Lorenz wyły 
nął na żydowskich członków parlamentu, 
powodując wypuszczenie na wolność z 
więzienia w M:ńsku rabiua-cudotwórcę 
Szersona. Po tej transakcji żydzi głoso­
wali za ratyfikacją. Nie można pominąć 
milczeniem faktu, iż gab-net łotewski trzy­
mał się na włosku, a w roku bieżącym za­
wdzięcza swe istnienie wyłącęnfO dwom 

. głosom frakcji polskiej. Widocznie posel- 
stwo polskie w Rydze niedostatecznie zro- 

I zumiało powagę sytuacji.

była wyłącznie dziełu pokoju i obrony na­
rodowej, manifestuje swoje stanowisko w 
tej sprawie. Wybór ten ma również zna­
czenie zewnetrzno-polityczne, albowiem 
komisja, przyjmując jednomyślnie sprawo­
zdanie o Protokole Genewskim i o umo­
wach locarneńskich, podkreśliła w ten spo­
sób swoje tendencje pokojowe oraz swoje 
dążenie do zorganizowania pokoju. Fran­
cja i nadal prowadzić będzie politykę w 
duchu Ligi Narodów.

im zyski materialne, działał na szkodę stron­
nictwa. Wobec powyższego- faktu wyiacza 
sie o. Szub Ja ze stronnictwa“.

Równocześnie przeRazano sądo-wi partyj­
nemu zarzuty, dotyczące działalności niektó­
rych członków stronnictwa. Oprócz tezo za­
rząd ziówny stwierdził, że członkowie klubu 
parlamentarnego P. S. L. Piasta, którzy wy­
stąpili z klubu, przestają być jednocześnie 
członkami stronnictwa P. S. L. Piasta.

Wszystkie uchwały powzięto jednomyślnie.

REZYGNACJI P WITOSA NIE PRZYJĘTO.
Warszawa 8, 11 (wł. k.) Popołudniowe 

obrady zostały wznowione. Wicemarszałek 
Dębski wygłosił referat o sytuacji politycz­
nej. Po ożywionej dyskusji przyjęto iednojifyśl 
nie szereg rczobicyi. które heda przedłożona 
Redzie Naczelnej. Posiedzenie Rady Naczel­
nej wyznaczono na 19 i 20 listopada. Pod ko­
niec posiedzenia prezes stronnictwa i klubu 
parlamentarnego P. S. L. Piasta Witos, zgło­
sił rezygnacje ze stanowiska prezesa zarządu. 
Rezygnacji tej zarzad jednomyślnie nie przy­
jął. Najgłówniejsze rezolucje Piasta sa nastę­
pujące: „P. S. !.. Piast, nie zatracaiac nieza­
leżności ruchu ludowego, gotów iest współ­
działać szczerzo 1 uczciwie z innemi czynni­
kami poiiiycznemi v ramach zasad w progra­
mach określonych Do zasad nienaruszalnych 
należą: Praworządność, ustroi republikański,

uzdrowienie ustroły demokratvezno-oaria- 
mentarnego. zapewnienie należytej reprezen­
taci! poselskiej w stałej i silnej władzy wy­
konawczej wykonanie reformy rolnei. poli­
tyka gospodarcza, oparta na intresach agrar- 
r.ych‘\

Na fei rdaszczyźtńe bodzie unormowany w 
nrzjtípjjoáW stosunek P. S. L. Piasta do rządu. 
Piast »schowa sie krytycznie w odniesieniu 
do tych poczynań rządu, które i wyfvcznemi 
programu stronnictwa pogodzić sie dają.

Zarzad główny Piasta wypowiada sie da­
lej z oburzeniem przeciw wszelkim podszep­
tom i propozycjom. bv za cens usunięcia new 
nycli osób uzyskać w wyborach poparcie.

ROKOWANIA O UTWORZENIE BLOKU 
MNIEJSZOŚCI.

Warszawa, 8. 11. (wł. k.) Jak obliczają 
wtajemniczeni, rokowania o utworzenie t de| 
szościowego bloku wyborczego nie u tończa 
sie wcześniej, jak z końcem listopada Inicia- 
to>rzv utworzenia jednolitego frontu mnieiszo- 
ści pragną sfinalizować pentraktacje w ten 
sposób, aby w chwili zamknięcia kadendi sej­
mowej. blok gotów był do akcji wyborczej.
gjjgaassassaexsiæzBESsaMEasæussssssBSEsa ~~sssa

bank POLSKI WYPŁACI U% DYWIDENDY
Warszawa, 8 11. (wł. k.) W kolach 

giełdowych oblicza sie, iż w roku bieżącym 
Bank Polski wypłaci swoim akcjonariuszom 
14 proc. dywidendy. W roku ubiegłym dywi­
denda wynosiła 19 proc., w roku 1925 11 proc., 
w roku 1924 za 8 miesięcy istnienia Bank" 
Polskiego 8 proc. Podwyższenie tegorocznej 
dywidendy jest wywołane faktem, że zyski 
B. liku Polskiego nie będą już zmniejszone 
przez dliczciiia na fundusz zapasowy i podat­
ki emisyjne.

NOWA USTAWA O INSPEKCJI PRACY- dą posiadali prawo wydawania poleceń z mo*
Warszawa. 8 11. (wł. k.) W początku 

przyszłego raku wejdzie w życie nowa usta­
wa o inspekcji pracy. Inspektorowie pracy bę-

cą obowiązującą. Jest to doniosła modyfikacja, 
ponieważ dotychczas inspektorowie byLi tyl­
ko organami doradczemu

A POSZCZEGÓLNEMI GAŁĘZIAMI PRZEMYSŁU POLSKIEGO.

Peset nisiii. Keslner i rabin y dotwúrs i®fl

ODEGRALI ROZSTRZYGAJĄCA ROLĘ W Z AWARCIU TRAKTATU SOWIECKO-
ŁOTEWSKILGO.
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Francia chce praw Mili nadcl polityk
w ducfiu Sües Narodów.

W MIEJSCE BOUILLONA WYBRANO PAWŁA BONCOURA PRZEWODNICZ/
CYM KOMISJI SPRAW ZAGR.
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iyóoijf i społeczeństwo pognie
na Śląsku.

Gdyby w Państwie Po-Iskiem życie 
publiczne toczyło się normalnymi torami, 
musiałyby się odbyć powszechne wybo­
ry do Sejmu Rzeczypospolitej pod koniec 
lutego 1928 r. Tak bowiem interpretować 
należy naszą konstytucję. Ale w Polsce 
nie brak sofistów, którzy najprostszemu 
przepisowi naszych ustaw umieją nadać 
inne znaczenie. Trudno więc dziś ściśle 
określać termin następnych wyborów, 
atoli stojąc na stanowisku praworządnym, 
należy przygotować się do kampanii wy­
borczej. Polska jest nietylko krajem tros­
ki, lecz także państwem nawet niemożli­
wych niespodzianek. Rola proroków poli­
tycznych w naszych czasach demokra­
tycznych wszędzie w Europie jest nie­
wdzięczna, aie w Polsce w warunkach 
porraiowyeh przewidywania polityczne 
stały się zupełnie niemożliwe, bo u nas 
nikt nie wie, co będzie juiro, hsb poju­
trze, a nie wiedzą tego nawet ci, którzy 
udają wtajemniczonych w a;kuna naszej 
polityki, państwowej.

Mimo tej niepewności czynniki poli­
tyczne zaczynają przygotowywać wy­
bory sejmowe. T. z w. naprawiacze dzi­
siaj gwałtowniej, niż kiedykolwiek, usi­
łują porozbijać partie polityczne, oraz 
organizacje, odznaczające się pewnym 
wpływem na życie publiczne, . Roboty te 
weaług jednej i tej samej, metody widzi­
my uprawiane w całej Polsce. Mamy 
wrażenie, że w najbliższym czasie te usi­
łowania, niszczenia i rozdwajania istnie­
jących organizacyj politycznych i spo­
łecznych, z podwójną silą będą podejmo­
wane. Zdajemy sobie icż z tego sprawę, 
że z istniejących organizacyj politycz­
nych jeszcze niejeden słaby charakter 
odpadnie j za cenę materialnych korzyś- j 
ci, karjery i widoków na przyszłość opu- ' 
ści dotychczasowych towarzyszy broni. 
Czas pomajowy w Polsce jest czasem 
wielkiej próby charakterów. Wielu w tej 
próbie egzaminu nie zdało, a przy inten­
sywniejszej presji, która będzie wywie­
rana w najbliższym czasie przez obóz 
sanacyjny, niejedna nas jeszcze spotka 
niespodzianka. Zresztą wygra w tej wal­
ce ten, który wytrwa niezłomnie na 
swem stanowisku do końca, a organiza­
cje, .polityczne i społeczne dzięki niemo­
ralnej rcbccle obozu sanacyjnego zosta­
ną oczyszczone ze słabych i niepożąda­
nych jednostek. W każdym razie to 
stwierdzić należy, że robota polityczna, 
przez obóz pomajowy uprawiana, jest 
czysto negatywną, albowiem tylko burzy 
1 rozdwaja ustroje istniejące, nie stwarza­
jąc w ich miejsce nic pozytywnego. Pro­
klamowana przez nich codziennie wiara 
w jednego człowieka nie zastąpi progra­
mu państwowego.

Ta niszczycielska robofa obozu poma- 
jewego wyrządzą szczególnie na Kresach 
interesom państwowym nieobliczalne 
szkody. Jeśli w środkowej Polsce nisz­
czycielska ta praca naprawiaczy wycho­
dzi na korzyść komunistów i duchem im 
pokrewnych skrajnych partyj lewico­
wych. to aa Kresach tak zachodnich, jak 
i wschodnich, ciągną zyski i korzyści z tej 
zgubnej pracy żywioły odśrodkowe, nie­
polskie i nastrojone nieprzychylnie dla 
państwa jako takiego.

Jeżeli gdzie, to na kresach naszych 
powinna być uprawiana polityka wybit­
ni? państwowa, a to znaczy, że myśl 
państwowa i jej przedstawiciele powinni 
opierać się o cały ogół polski. Jeśli gdzie, 
to na kresach, a szczególnie też u nas na 
Górnym Śląsku, polityka państwowa mu­
si opierać się na wszystkich, co to pań­
stwo uznają i dla jego rozwoju pracują 
5 ofiary ponoszą. Szczególnie tutaj na kre­
sach polityka rzekomo państwowa, opie­
rająca się tylko o jeden odłam społeczeń­
stwa, musi z konieczności rzeczy wyjść 
na szkodę państwa. Czują to wszyscy, 
i nie stanowią wyjątku nawet ci, którzy 
są piastimami tej zgubnej jednostronnej 
polityki, bo i z ich szeregów rozlegają się 
wciąż głosy o stworzenie wspólnego fron­
tu polskiego na czas wyborów.

W dziejach Górnego Śląska nieraz 
byliśmy świadkami tego jednolitego 
frontu narodowego w chwilach ważnych 
dla narodu. Gdyśmy jeszcze żyli pod pa­
nowaniem prusko-niemieckiem, to przy 
każdorazowych wyborach do parlamen­
tów berlińskich obóz polski przeciwsta­
wia? zwarty front Niemcom. Tym zwar­
tym frontem odpierał nietylko ataki nie­
przyjaciele. ale odnosił stale narodowo- 
polityczne zdobycze. Uchylali się od te­
go ws ólnego frontu tylko polscy socja­
liści z bardzo, zrozum!; łych zresztą przy­
czyn. albowiem zależni byli od niemiec­
ki" partii socjalistycznej, która robotę
Ich finansowała. -......

■ ■ ' ■ V

Podczas wałki plebiscytowej, dz’çki 
zabiegom komisarza plebiscytowego p 
Korfantego, został utworzony jednolity 
front, obejmujący także polskich socjalis­
tów, a ten front przetrwał eż do c wili 
przejęcia suwerenności nad Górnym Ślą­
skim przez Polskę.

Sytuacja na Górn. Siąsku pod wzglę­
dem narodowym dziś jest bez wątpienia 
poważna. Wybory komunalne w roku u- 
biegłym wykazały olbrzymi wzrost gło­
sów niemieckich i faktem niezaprzeczo­
nym jest, źe dziesiątki tysięcy polskich 
Górnoślązaków, rozczarowanych do rzą­
dów polskich, oddając kartę niemiecką, 
dawały wyraz swemu niezadowoleniu. 
Pozwalamy sobie stwierdzić, żc nastroje 
ludności u r.as bynajmniej się n'e popra­
wiły. Deklamacje, na temat poprawy sto­
sunków gospodarczych, rezolucje hołdo­
wnicze wysyłane przez ludzi słabych i 
zależnych pod adresem Rządu i jego 
przedstawicieli, bynajmniej smutnego sta­
nu rzeczy nie ukryją. Zdają sobie też do­
kładnie sprawę z tego ci, którzy się mie­
nią być panami w po majowej Polsce i 
natarczywie zabiegają o t. zw. wspólny 
front.

Jest to hasło popularne, do serca pol­
skiego przetrawiające, ale w obecnych 
warunkach nie łatwe do zrealizowania, 
albowiem taki wspólny front przez długi 
crus powinien był być przygotowany. 
Jeżeli Rząd we wspólnym froncie polskim 
upatruje konieczność państwową, to ten 
Rząd ze względu na interesy państwa 
miał obowiązek wpływać na partie poli­
tyczne, łagodzić walki partyjne, by ułat­
wić w decydującej chwili porozumień e. 
Jeśii przyjrzymy się dotychczasowej po­
lityce obozu sanacyjnego, to stwierdź;’ 
musimy, że użył cn wszelkich środków 
prawnych i bezprawnych, moralnych i 
niemoralnych, nie cofał się nawet przed 
gwałtami fizycznymi, by nienawiść par­
tyjna rozżarzyć do temperatury Wielkich 
Pieców. Oczywiście, że po tern, co za­
szło, i wobec tego, co s*ę dzieje, stwo­
rzenie jednolitego frontu będzie zadaniem, 
którego najsilniejszy i najpoiityczniejszy 
człowiek nie jest w stanie dokonać.

Aie nietylko pod względem partyjno- 
politycznym zostały wytworzone prze­
paście, niedaiąee się wyrównać z dz'ś na 
juiro, lecz także, aby tak się wyrazić, pod 
względem dzielnicowym zapanowały 
u nas nastroje, stanowiące niesłychaną 
przeszkodę dla stworzenia jednolitego o- 
bozu polskiego na czas wyborczy. Nie

wolno nam zamykać oczu na to, źe lek­
komyślne i niedorzeczne posunięcia wy­
wołały głębokw niezautanie ludności rc 
dzimej do części rodaków, przybyłych 
do nas z innych dzielnic. Zncczna ich 
część, zależna od swych przełożonych, 
na placówkach przez nich zajmowanych 
uprawia tę jednostronną politykę, dziś tak 
modną w Polsce.

Aie nietylko to! Gdy się przyjrzymy 
polityce, uprawianej w ostatnim czasie 
przez Polską Partję Socjalistyczną, to 
stwierdzić musimy, że nasi socjaliści 
zdają się upatrywać swój program w co­
dziennych uiicznikowskich napaściacty na 
duchowieństwo, na kościół i na reüifjç 
wogóie. Niema numeru „Gazety Robotni­
czej“, któraby nie obrażała uczuć religij­
nych naszej ludności katolickiej i nie 
wzbudzała wstrętu i odrazy do tych. któ­
rzy nie umieją uszanować najdelikatniej­
szych uczuć, jakiemi są uczucia re‘ gijne, 
u większości swych współonywatelł. Nie 
możemy sobie wyobrazić, by wobec ta­
kiej polityki polskich socjalistów mógł 
znaleźć się na Górnym Siąsku uczciwy 
ksiądz katolicki, któryby mógł dopuścić 
do tego. by jego parafianie w rzekomym 
interesie narodowym stanęli ramię przy 
ramieniu z socjalistami, plugawiącymi 
codzień kler. kościół i rehgję. Ks:ądz ka­
tolicki, któryby do takiego sojuszu do­
puścił, któryby go tolerował, przekreś­
liłby rację swojego bytu i przyłożył rękę 
do podkopywania fundamentów kościoła 
i religji.

Szczególnie fe względy natury reli­
gijnej mają niesłychanie doniosłe znacze­
nie i utrudniają, jeśli wręcz nie uniemoż­
liwiają stworzenie jednolitego frontu pol­
skiego.

W Polsce dzisiaj wpływy masońskie 
i antykościelne nietylko rosną, ale w bez­
czelny i zuchwały sposób popierają 
wszystkie dążenia i odruchy sekciarskie. 
zwrócone przeciwko kościołowi katolic­
kiemu. Popieranie przez organy obozu 
majowego sekt, potępionych przez koś­
ciół. jak Info i mariawitów, wyszydzanie 
religji, napaści na kier i walka z kościo­
łem, toczona na łamach pism sanacyj­
nych, muszą zaostrzać czujność wjada 
Kościelnych na te niebezpieczne fermenty. 
Trzeba to otwarcie powiedzieć! Nasłęp- 
ne wypory w Połsoe odbędą się pod ha­
słem obrony praworządności, kościoła 
i religji przed zachłannym obozem ma­
sońskim, walczącym z kościołem i lekce­
ważącym wszelkie pojęcia pravme. Dia 
katolików i ludzi praworządnych wybór, 
po której stronie mają stanąć, nie będzie 
trudny, . , .

’ ' Wi*i

Uchwalony SkoRweiici^
«.o do zniesienia ossrsnltzeń

ZAKAZÓW .WWOZOWYCH I WYWOZOWYCH PODPISAŁO 18 PAŃSTW.

Genewa, 8. 11. (wł. en.) Dziś po po­
łudniu konferencja rządowa celem zniesie­
nia ograniczeń i zakazów importowych ł 
eksportowych, uchwal ia ostateczną treść 
konwencji, proiokn}} ustęp końcowy. Kon­
wencie zostaia podpisana przez przeA^ta- 
wlcieli następujących państw: Anglji, Fran­
cji, Nlermec, Austrii, Bułgarii. Belgji, Danii, 
Egipśn, Węgier, Japonii, HołandS, Rumunii, 
Szwajcarii, Sianws, Cz.echmłowacji, Lu­
ksemburgu, Włoch i Finlandii. Dokument 
wyłożony iost do północy w sekretariacie 
Ligi Narodów' do ewontualnych dalszych 
podpisów. Jest Jednak rzeczą wątpliwą, 
by w chwili obecnej jeszcze jakeś państwo 
chchdo pwdp sać konwencję. Przedstawi­
cie! Si. Zjednoczonych na konferencji p. 
Wilson, wyjaśnił, iż rezerv owane stano­
wisko delegacji amerykańskiej tłumaczy 
się tern, że ze względu na trudność poro­
zumienia rę z rządem amerykańskim z po- 
wodu odległości, delegacja amerykańska 
nie otrzymała na czas odpowiednich jn- 
strukcyj. Pozatem delegat St. Zjednoczo­
nych podziękował za uprzejmość, z jaką 
spotkało się przedstawicielstwo Stanów 
Zjednoczonych, a więc państwa które nie 
jest członkiem Ligi Narodów. Po 3 pół 
tygodniowych obradach 'zakończyła się 
dziś konferencja, która stanowi pierwsi y

A VN KOEHIEP ZACHWIANY?
Berlin. 8 11. (PAT.) ..Berliner Tageblatt“ 

twierdzi, źe polemika jaka 9:e toczy pomiędzy 
mlirstrem f'namów Koeh'erem a generalnym 
agentem Parkerem Oiliberlem zachwiała po­
ważnie stanowisko ministra Koehlera. Podob­
no nawet w !on'e Irakcj' centrowej ma wzma­
gać się nastrój niechęci dla obecnego ministra 
finansów.

NIEMCY POI SCY ZA TRAKTATEM.
Berlin, 8 !!. (PAT.) -Voesch* Zeitung** 

podaje w streszczeniu artykuł wychodzącego

praktyczny wyn& m&Jowej koniereucjl ge­
newskiej.

POLSKA NIE PODPISUJE.
Genowe, 8. 11. (PAT) Wczoraj odbyło się 

tu ostatnie posiedzenie kor.iereucä w sprawie 
zniesienia ograniczeń przywozu i wywoź,,. 
Delegat polski wiceminister Doleża! ztożyl 
deklarację, że delegacja polska przybyła na 
konferencję z postanowieniem natychmiasto­
wego podpisania konferenci,, pod warunkiem, 
aby wszelkie zakazv przvwczu f wywozu, a 
w pierwszym rzędzie zakazy, dotyczące su­
rowców. bylv znies'one oraz aby był stwo­
rzony system, umożliwiający swobodniejszy 

obieg produktów rolnych.
Dzięki poprawkom zgłoszonym przez de­

legację poiska i delegacje Innych państw rol­
niczych. wreszcie dzięki PrcDozye.il francu­
skiej akt końcowy porwała Przypuszczać, te 
pewien postęp w tej dziedzinie bodzie osia- 
gn:ęty. Z drugiej strony, co s!ę tyczy wy­
miany surowców, a w pierwszym rzędzie wę­
gla. co Interesuje w bardzo dużej mierze 
wszystkie gałęzie eksportu J gospodarstwa 
narodowego Polski, zakazy musiały zostać 
utrzymane jeszcze przez pew’en czas. Z uwa­
gi na te sybracie faktyczna oraz na oewne 
różnice miedzy projektem konwencji. opra­
cowane! przez komdtea _ ekonomiczny, a tek­
stem obecnym, delegacja polska nic posiada 
możności zgodnie z ostatnieml tastrukclaml 
swejr rządu, podpisani w tel chwlH «m- 
wencS.

w Polsce dziennika niemieckiego „Detttscn 
Rundschau", w którym to artykule organ 
rmi cjszości niemieckiej stwierdza te z punk 
tu widzenia Interesów kupców niemieckich w 
Folsce zawarcie traktatu polsko-nHnłoc».eg< 
han dlo w ego jest szczególnie pożądane.4

PROCES KSIĘCIA RACIBORSKIEGO.
Berlin. 8 11. (PAT.) W procesie prze­

ciwko księciu Racibonstóeimi, oskarżonemu o 
zaibótetwo swego sztangreta w czasie polo- 
w.nia. prokurator wniósł 0 karę 4 miesięcy
więzienia, , ~ w -v * wvy V r ' V* ’ w »
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BILETY KOLEJOWE PODROŻEJĄ,

Warszawa. 8. It. (wł k.) Z dniem 1 stycz­
nia przyszłego roku podwyższona zostanie 
cena biletów kolejowych. Przv dotychczaso­
wych certach bowion. koszta mchu osobowe- 
go przewyższały dochody. Podwyższenie co 
do biletów rna na celu pokrycie deficytu. Pod­
wyżka będzie zrółidczk®wana zależnie od 
odległości 1 wynosić bedzle 10 do 20 oroc. 
Ceny biletów podmiejskich ulegną nieznacz­
nej podwyżce.

STRE.TK PRACOWNIKÓW W P. K. O.?
Warszawa. 8. 11. (wł. k.) Niewyjaśniona 

sytuacja panuje obecnie w P. K. O. Wcz iral 
odlr Jo się zebranie pracowników P. K. 0„ 
aa którem âmôw'orro sprawę podwyższeń a 
uposażeń i upoważniono Zarząd zrzeszenia 
pracown'kôw P. K O., by. — o ile wszystkie 
starania cle powiodły się. — proklamowali 
streik.

ZATWIERDZENIE KONFISKAT.
W arsiawa, 8 11. (wł. k.) Wydział kar­

ny Bada Okręgowego w Warszawie zadecy­
dował zatwierdzić na zasadz ę art. 76 i 77 roz­
porządzenia Prezydenta Rzplitcj z dnia 10 ma­
ja br. kołtEskafce czterech pism z dnia 2 hm. 
za zamieszczeni komunikatu Katolickie] A* 
geiteji Prasowej w sprawie znieważenia kard. 
Kakow skle go.

SPRAWOZDANIE ZWIĄZKU SPÔÎ DZIFT NT
ZAROBKOWY«! 1 GOSPODARCZYCH.
Warszawa. 8. 11. (wł. k) Jak wityka ze 

sprawoztE oj a Związku Soótdz eiui Zarobko­
wych i Gospodarczych za rok bieżący. wv- 
larz-uja najsilniejsze finansowe podstawy soół- 
dzłeirde kredytowe. Posiadały one przesdo 
3it mlEwów kapitału obrotowego: wkładki
oszczędnośc:owe wynosiły około 1Î mlP-cnrtw 
oraz 'dzielone pożyczki około 17 miliomów. 
W roku bieżącym wkPdki oszczędnościowe 
zwiększają się i wynoszą esbeeme okolo 12 
milionów zU

TAJEMNICZY ZÖLTY DOM.
Warszawa. 8 11. (wi. k) Z Tarnopola 

donoszą. Iż ś'cdizi\vo przeciw szajce szpie­
gowskiej niejakiego Chrystenluka njawnlło 
bardzo sensacyme szczegóły wyiaśnaiącJ 
sprawę t. zw. Żółtego dot.iu. często wspomi­
nanego w procesie Ditriclia i Siolomenki, któ­
rzy w reku 192-1 zasądzeni zosrah za zamach 
na prochownię we Lwowie. Skazany na '»ę 
śmierci Ditrich zeznał wówcza-s. Yi mater Jy 
wybuchowe otrzymywał w ..żółtym domu" w 
Tarnopolu. Sorawa ta dotychczas nie była 
wyiaśmona. Dopiero obecnie ujawnia sie Ü 
ów „żółty dar '* rrześci się przy ulicy Sienkie­
wicza 65 w Tarnctpohi i używany był swego 
czasu przez bandy dywersyjne, jako skład a- 
nr-umeji i ma.erjałów w^rruchowvch Właści­
cielem tego domu byl członek ziikwidowanei 
obecnie bandy Chr.ystcwka. któremu 'ednak 
przed aiesztowtóem ućcio się uciec do Ro­
sji.

ZABIŁ SWEGO WUJA.
Warszawa. 8 11. (wl. k.) Do poTłcfł 

wa.'szawsfkieo zgłosił się 19-letni Jan Sfelmo-»» 
ski. zamieszkały w Warszawie, oskarżane się 
o zabójstwo wuja. 64-Ptrlego 1 ajnerowicza, 
przebywa-ącego w charakterze hodowcy koni 
w ioiwarku Papim pod Łochowicami. Stei- 
mo^-Siki bawi! w gośculc u Tajnerowlcza- W 
drodz'1 do stacji Łachawlce zażadał od wuja 
na bilet 4 20 z!., a wotoac odnwwy kilkoma 
strzałami zasil swego wuja.

j.*»
MARKS I STRESEM ANN JADA DO 

WIEDNIA.
Wiedeń. 8. 11. (PAT) Kanclerz Pieszy 

Marks, I m!n:s'er spraw zagran cznvch Stre- 
semarn przybędą w niedzielę wieczorem do 
Wiednia,

NIEWYKONALNOŚĆ FRANCUSKIEGO PRO 
JEKTU «OBIL1ŻACYINEGO.

Paryż, 8. 11. (wl. en.) Sprawozdanie ko­
mis;; wojskowej o projekcie ustawy, doty­
czącej mobilizacji na wypadek wo‘nv. stwier­
dza. żo p-ojakt ten. przewidujący na wypadek 
vojny ogólna mobilizacje bez różnicy wieku 
I płd jest w praktyce niewykonalny ani też 
nie odpowiada faktycznym potrzebom obrony 
krajowe! Ponadto stanowi on międzynarodo­
we nlehezpieczeiistwo. a równTż ze względu 
rva zdrowie moralne kraju jest niepożądany.

NADUŻYCIA WF.GIERSKIEMI PAPIERAMI 
PAŃSTWOWEMU

Paryż, 8. 11. (wl. eu.) W związku z wy. 
krytenti nadużyciami odnośnie malwersacji 
weg. papierami państw, poselstwo węgierskie 
komunikuje, że rząd węgierski wniósł skargo 
do sadu departamentu Seine przeciw właści­
cielom a 5lro-węg!ersk!ch obligaevj przed­
wojennych. Obligacje te w swoim czasie zo­
stały odstemplowane. j bywają oprocentowa­
ne w koronach węgierskich. Otóż na wlełn 
takich obligacjach został usunięty stempel 
węgierski i dz'çkî temu procenty wypłacona 
zostały w koronach złotych. W związku Z 
powyższą aferą policja paryska aresztowała 
pewnego obywatela węgierskiego oraz jedne­
go Wiocha. Minister Spraw Zagranczntch 
Briand przyjął dziś posła węgierskiego.

" o —

NOWY OOWYn 7DRADY GA IDY.
Praga, 8. U. (PAT) Jak donosi „Nnrodnl 

Oswobodzenie" udało sie odcyfrować nowa 
depeszę, która dowodzi że ekszeneral Galda 
gotów bvł w roku 1920 prowadzić os rzecz 
Sowietów stolę Szpiegowska przeciwko 
Francji. Pismo oczekuje rychłego ogl szenia 
autentycznego tekstu wzmiankowanej deo«s 
szy. _JV- v V- - r
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Przed u-yucm iUyU po użyciu 
Yr- - jjjhr) jest najrealniejszym kremem ude- 
illulirmuli .ikatniającym cerę. Usuwa on 
zmarszczki, plamy, bieli, odmładza i tworzy 
czerstwa cere. Popękane ręce goi orz«*/ jedna noc.

€0os%enia 
w pzaiemyśfe
a zwłaszcza w handlu spełniają taką 
rolę, jak nawozy w rolnictwie. Wy­
dajność gleby zależna jest od stoso­
wania odpowiedniego nawozu, zaś 
zyski w handlu zależą od umiejętnego
re&I&sss&momią się.

POLONIA<1

mM *
fj CFŁii&wsi&ea d!©ósej ßünrv

po ciężkiej pracy wywołuje nową ochotę 
do życia i pełne zadowolenie. Najlepiej 
jednakże czuje się ten, kto używa znaną, 
aromatyczną

izmwę śągimią „&erola44!
Wyłączni wytwórcy 

Henryka Francka Synowie S. A. 
Skawina-Kraków

Lrmr'"l/A.j/Ě

i

Lilii I furia starły się la morzu.
POMIĘDZY STATKAMI „HASSAN DIR“ I „PREZYDENT SMETON.V.

gly przerwaniu. Statek przemytniczy lzucony 
zostaî na mieliznę, tuż kota wyprze a, Litew­
ska straż celna zaczęta go ostrzeliwać, nie

BITWA
Onegćai dr portu gdańskiego przybył sta­

tek tun clii „Hassan Bir“. Siatek ten przemy­
cał alkohol na wybrzeża państw bałtyckich.

Narodowa Partia Robotnicza w chwili 
rewolucji majowej należała do większości 
pr a w ie o w o-ce n t r owe j i w rządzie Witosa 
miała swego przedstawiciela w osobie po­
sła Chądzyńskiego. Wskutek wypadków 
majowych Narodowa Partja Robotnicza i 
klub sejmowy zajęły stanowisko opozycyj­
ne w stosunku do rządu Piłsudskiego. Na- 
cze’ne władze tej partji opozycyjne stano­
wisko aprobowały. Bezwzględnej opozy­
cji ml in. dał wyraz w jednem ze swych 
przemówień sejmowych poseł Franciszek 
Roguszezak, który po złożeniu mandatu 
przez posła Popiela, 'został prezesem klu­
su sejmowego NPR-u. O ile wiemy, pos. 
Roguszezak nie należy do polityków, orien­
tujących się według tego skąd wiatr wieje 
i swego stanowiska politycznego nie 'zmie­
nił. Obóz sanacyjny poprzysiągł oczywi­
ście zemstę Narodowej Pàrtji Robotniczej 
ł dąży do jej zniszczenia. W tej walce z 
NPR. nie cofnął się przed żadnym środ­
kiem, by NPR. rozbić. Sanatorzy zdołali 
od niego odłupać pewien odłam. Móry się 

f ukonstytuował jako NPR. lewica, ciesząca 
•się teraz czułą i namacalną opieką obozu 
sanacyjnego. Poważni zwolennicy NPR-u 
nie ronili chytra łez po utracie Ciszaków, 
Kozyrów itp. i nie mylili się prawdopodo­
bnie, twierdząc, że pozbycie się tych nie­
chlujnych jednostek powitali jako oczysz­
czenie swojej partit.

Ostatnie wybory komunalne w b. dziel­
nicy rosyjskiej nieomal zupełnie starły 
NPR. nawet w takich ośrodkach, ąk w 
Łodzi. W Poznaóshicm } na Pomorzu 
NPR trzyma się twardo i zdaj* się, ze sku­
tecznie walczy z sanatorską NPR. lewicą. 
Prasa pomawia NPR. poznański o zawar­
cie sojuszu z narodowa demokracją.

U nas na Górnym Śląsku od dawna

chodziły słuchy o wewnętrznych tarciach 
w obozie NPR-u. Wskutek tych tarć też 
prawdopodobnie poseł Roguszezak nie 
przyjął prezesury w wojewódzkiej organi­
zacji. W jego miejsce prezesem został po­
seł Obrzud, nauczyciel z Bielska. Niedo­
stateczne kwalifikacje polityczne i intelek­
tualne nowego prezesa nie mogły wyjść na 
korzyść partji. Nic też dziwnego, że w 
ostatnim czasie w obozie NPR-n śląskiego 
widać wielką rozbieżność i trudno się do­
szukać jego linji politycznej. Zdaje się, że 
istnieje tam kilka prądów, zupełnie z sobą 
sprzecznych. Od dawna posądzano po­
wszechnie na Śląsku posła Grajka o ten­
dencje sanatorskie i liczono się z tern, że 
jako prezes Związku Górników ZZP 
pchnie tę organizację na tory partyjno- 
polityczne i zechce z niej zrobić narzędzie 
polityczne. Przewidywania te okazały się 
słuszne, bo na konferencji prezesów fiiij 
Związku Górników, która odbyła się dnia 
6 listopada w Katowicach, uchwalono ni. 
in uznanie dla obecnego Rządu j dla p. Gra 
żyńskiego, obiecując przyrem członkom 
Związku Górników, że rząd Piłsudskiego 
•spełni najważniejsze postulaty warstwy 
pracującej, a w szczególności zlikwiduje 
drożyznę, bezrobocie, podniesie zarobki, 
renty inwalidzkie, oraz emerytury na sta­
rość i niemoc. Nie uilega wątpliwości, że 
p. Grajek i tow. zadali swojej partji pod­
stępny sztych z tyłu i nowy wywołali 
rozłam w obozie, ulegającym wpływom 
NPR-u. Dowodem tego namiętne dysku­
sje, które sie odbyły po owej konferencji. 
Niedźwiedzią przysługę wyświadczyli P. 
Grajek i towarzysze Związkorwi Górników 
ZZP., wciągając go w wir walk, toczących 
się obecn'e w Polsce. Wielka liczba człon­
ków Związku Górników ZZP. bynajmniej

Spotkał go wojenny statek litewski „Prezydent 
Smstona“. Wywiązała sie strzelanina. Wo­
jenny statek litewski zwyciężył i zabrał statek 
przemytników do niewoli. Na ookiad stat­
ku irzeszła załoga litewska, składająca się 
L ftBrwa i kilku żołnierzy, poczcm „Kassan 
Bir“ wraz z caią zaiogą przemytu ków i za­
łogą litewską został przywiązany linami do 
statku wojennego i w ten sposób pożcglowano 
do portu kłajpedzkrsgo. Motor „Hassan Bir 
nie działał, został jednak w drodze naprawiony.

nic składa się z zwolenników Narokowej 
Partji Robotniczej, lecz pozostaje w tej 
organizacji z tradycji i przyzwyczaienia. 
Nic mylimy się także, twierdząc, że olbrzy­
mia większość członków przeciwna jest c- 
bozowi sanacyjnemu i jego poczynaniom w 
państwie. Obyśmy się nie mylili, dając 
wyraz obawie, że p. Grajek 3 jego przyja­
ciele chcąc podstępnie pchnąć sztychem w 
tył organizacji politycznej do której nale­
żą, wymierzyli śmiertelny cios cnorniące- 
mu już od dawna Związkowi Górników 
Z. Z. P.

Rezolucja hołdownicza dla Rządu j p. 
Grażyńskiego, lícvwnlonci na konferencji 
delegatów w ubiegłą niedzielę, nasuwa 
szereg refleksyj, znamiennych dl" obecne­
go położenia politycznego w Polsce. Pol­
ska Partja Socjalistyczna podczas rewolu­
cji majowej i w pierwszym czasie nowych 
rządów również obiecywała swym zwo­
lennikom raj na ziemi. Życie jednakże po­
szło innym torem i w zupełności zawiodło 
nadzieje socjalistów. Nic więc dziwnego, 
że towarzysze przeszli do opozycji. P. Gra­
jek i tow. po wypadkach majowych pom­
stowali na obóz sanacyjny i na rząd mar-

wiedząc o tem, że znajdowała się ia nim za­
łoga litewska, złożona z oficera i kilku żoł­
nierzy. Oficer litewski przez swych rodaków 
został postrzelony w kolano, maszynista zaś« 
niem'ec, Augerinayer, został postrzelony _ w 
piersi i wpadł do wody. Przemytnikom, jak 
sie okazało, niemcom. ł żołnierzom litewskim, 
znajdującym się na statku, udało się wreszcie 
puścić w ruch maszyny i ściągnąć statek z 
tnieîiznv, poczem skierowali się dc Gdańska, 
dokąd też „Hassan Bir“ przybył dziś rano,

—n-:-o—

szalka Piłsudskiego, a teraz po upływie 
półtora roku chcą łudzić roDotników temi 
samerni złud-nemi nadziejami i obietnicami, 
jak to swego czasu czynili socjaliści.

Organizacje przedsiębiorców w przeci­
wieństwie do pp. Grajków spodziewają .i ę 
po rządzie marsz. Piłsudskiego wysokich 
cen za swoje wyroby, obniżenia ciężarów 
socjalnych, ukrócenia strejków, obniżenia 
zarobków itó.

Wielcy właściciele ziemscy gamą się 
kolo Piłsudskiego, oddając się nadziei, że 
rząd jego nie naruszy ich własności ziem­
skiej ,i nie będzie przeprowadzał reformy 
rolnej. W tym samym czasie nasze rady­
kalne stronnictwa chłopskie napewno liczą, 
że rząd Piłsudskiego przeprowadzi reformę 
rolną i da im ziemię nawet bez odszkodo­
wania. Jednem słowem mamy dziś w Pol­
sce powszechne pomieszanie pojęć. W 0- 
czaeh naszych sanatorów rząd Piłsudskie­
go jest tak wszechstronnym, że równo­
cześnie spełni ■. szvstkie nadzieje i pożą­
dania, chociażby sio wykluczały wzajem­
nie. Ich zdaniem rząd Piłsudskiego roz­
wiąże zadanie o kwadraturze kola.

MACIEJ WIERZBIŃSKI.
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Powieść z czasów plebiscytu śląskiego.
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— Co powiedziałabyś na |o... — począł cedzić 
Wiktor —.gdybym ożenił się z Emmą...?

— Ty? Z Emmą?! .
— Czy sądzisz, że ona me spolszczyłaby się, 

nie przerobiła na naszą modłę?
— Możeby się spolszczyła... odrzekła słabo 

panna Matylda i jakieś „ale“ przepadło w milczeniu.
Odczul te wątpliwości jej brat, lecz nie był 

skłonny traktować tej sprawy serjo w czasach, gdy 
poważniejsze rzeczy zaprzątały jego umysł. Mach­
nął ręką. . .

— Nc, bądź co bądź, można się z mą zaręczyć.
Panna Matylda nie wiedziała, czy go strofo­

wać, czy śmiać się pobłażliwie. Nie miała nic pil­
niejszego, jak zakomunikować to ojcu i pani Agacie.

- Sentymentalną panią Kulmową podbiła „głę­
boka trzyletnia miłość panny Emmy i Wiktora, i 
godziła się na ton związek, tem łatwiej, żc mąż jej 
był tem zachwycony. Wprawdzie panna Emma 
wydawała mu się zadatkiem ria kosztowną synową, 
jednakże posiadała sama majątek, świetne stosunki 
i otoczyłaby dom Kuhnów splendorem. Nadto pan 
Wilhelm podświadomie uwzględniał to, że panna 
Schlichtung stanowiłaby węzeł łączący Wiktora z 
niemczyzna. A tego pragnął ii stymctownie, by syn 
jego. Górnoślązak,'pozoSał przynajmniej jedną nogą 
w wodach germańskich. .

Pan Walter Knhna dowiedział się o tem, gdy 
pewna niedzielę marcową zjawił się niespodzia­

nie w willi ojcowskiej, by „wypocząć przéz kilka 
dni“. Był to wyższy i przystojniejszy od ojca męż­
czyzna, starannie ubrany i upozowany na bardzo 
wysokiego urzędnika, jakim w istocie miał nadzieję 
zostać. Dążąc konsekwentnie cło karjery, nie za- 
nïedbvwat niczego, co mogło by go wyróżnić za­
szczytnie, więc w obejściu wzorował się na najlep­
szych, według swego mniemania modelach...

Do przyrodniego brata nie był w niczem po­
dobny, chyba w rysunku figury, bo wogóle Wiktor 
fizjognomją zarówno jak osobowością swą stawiał 
do góry nogami prawa dziedziczności. Aby wytłu­
maczyć, skąd znalazł się ten kozackiego jakby auto­
ramentu szarmant, z orlim nosem i pięknemi oczami, 
w gwiaździe biurokraty i ładnej, kobiecej senty- 
mentalistki trzeba by było sięgnąć do zapomnia­
nych protoplastów pani Agaty i wejrzeć bardzo głę­
boko w szczeliny jej umysłowości.

Zaskoczony projektowane mi zaręczynami brata 
z panną, da której sani, lubo bez wyraźnych inten­
cji, smalił cholewki, pan sędzia zawołał:

— Gdzież Wiktor widywał się ostatnio z panną 
Emmą?

— Niewiadomo — odrzekła Matylda. — Przy­
puszczam, że spotkali się gdzieś z końcem września.

— Czyż ona go zechce? Jego, nieszlachcica?
— Wiktor jest pewny swego.
— Hm... — mruknął pan sędzia i po cliwiii spy­

tał. — Gdzie on się obmaca dzisiaj?
Nikt nie odpowiadał. Pani Agata wyszła z po­

koju, dyrektor zapalił cygaro z jakiemś wielkiem 
skupieniem uwagi a Matylda. Doruszywszy się w 
fotelu niespokojnie, zaniemówi‘a. Milczenie było 
tak znamienne, że Walter zerknął przez binokle na 
siostrę i .ojca.

— Dlaczego nic nie mówicie? — zwrócił się'do 
siostry.

— Bo nie wiem. Na niedzielę wyjeżdża zawsze 
na cały dzień.

— Do panny Schlichtling?
— Nie wiem. Może być. Albo też... jest na 

jakiem zebraniu...
— Zebraniu? To on zajmuje się agitacją?... 

Naturalnie w duchu polskim. Na to przysłali go 
tutaj z wojska polskiego. On przerobił się na paten­
towanego Polaka, nieprawda?

— Rzeczywiście... — bąknęła bez tchu Matylda.
— Zwar jo wał do reszty...! — wyszeptał sar­

kastycznie przez zęby sędzia, a ojciec jego zaalar­
mowany zawołał ostrym tonem:

— Przypominam ci, żc kto wstępuje w moje 
progi, musi politykę pozostawić wpierw przed 

drzwiami. Gdybyś z Wiktorem wszcząi jakie roz­
prawy, wyrzucę Vvas obu! Rozumiesz?

— Ja z tym Polakiem rozprawiać nie będę... — 
wycedził sędzia tonem, w którym brzmiała groźba.

Matylda podniosła na niego oczy pełne niepo­
koju, a dyrektor ozwał się jeszcze rozkazująco:

— Musicie sobie schodzić z drogi, dopóM nie 
przyjdziecie obaj Jo rozumu. Rozumiesz?.’.. To jest 
twój brat, a mój drugi chłopak. Może gorąco ką­
pany, trochę warjat, ale mój drugi chłopak i twój 
brat. Gdybyś miał... czynić mu jakiekolwiek wstrę­
ty, stanę po jego stronie, chociaż jego krewkość, 
czy jak to nazwać, jest rni równie niesympatyczną, 
jak twój szowinizm antypolski... Jeżeli uważasz się 
za mędrszego od tego „warjata“, to pokaż to teraz!

Matylda z zachwytem spozierała na ojca, któ­
rego nigdy jeszcze nie słyszała przemawiającego 
takim tonem. Miała ochotę rzucić się mu na szyję.

Walter sapał przez chwilę, wreszcie zainterpe- 
lował siostrę.

— A co ty sądzisz o tem?...
— Ja...? — zachłysnęła się Matylda, przy­

gwożdżona jego inkwizytorskiem spojrzeniem. — 
Ja... Muszę ci wyznać, że i ją bardzo się zmieniłam..,

(C. d. n.)
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Dyktator Roili.
0 MIĘDZYNARODOWYM CHARAKTERZE REWOLUCJI PAŹDZIERNIKOWEJ.

..ŚeDesisehe VoHcszeitung“ z niedzieli 
nrzynosi artykuł wstępny pod nagłów­
kiem .Polscy i niemieccy katolicy“, a w 
związku z nim obszerny artykuł ks. Ga­
wliny, dyr. Katolickiej Agencji Prasowej 
w Warszawie. Artyku'y te są dalszym 
ciągiem rozstrząsań, jakie toczą sie od 
dłużnego już czasu pomiędzy katolikami 
Polski i Niemiec i dotyKiją zagadnień bar­
dzo poważnych i zasadniczych, bo możli­
wości złagodzenia przeciwieństw polsko- 
niemieckich za pośrednictwem katolickiej 
części społeczeństwa niemieckiego, a z 
drugiej strony zagadr mia — un}i.

Problemów' tych dotykano już nieraz, 
<Ló da litość, w kierunku zbliżenia rozwijał 
w Niemczech v. Soden, wyCzerpiTjącp oma­
wiano najdrażliwsze bolączki polsko-nie­
mieckie r.a Katolickim ZjeźJzle pokojo- 
wya w Essen, wiele uwagi wywołał w 
Polsce Zjazd Akademików w Wrocławiu, 
o którym Polska Agencja Katolicka in,for­
mować ogół polski skwapliwie i wyczer­
pująco. Niemniej jednak stosunki pomię­
dzy katolikami z tei i z tamtej strony gra­
nicy nie są takie, jakby być powinny, ja- 
kienri bywały np. w czasie kuiturkampfu 
bismarckowskiego. Dziś centrum tak sa­
mo. jak inne stronnictwa niemieckie mówi 
głośno i niedwuznacznie o „krzywdzie 
niemieckiej“ w „ wytyczeniu gra ricy 
wschodniej“, o „otwartej ranie“ i koniecz­
ności zmiany tych ,.nie do utrzymania sto­
sunków“. Białym krukiem jest ;ip. taki 
profesor teologii rzymsko-katolickiej w 

Yy'rocîawiu ks .Hermann Hoffmann, który 
odbudowę Polski nazywa — aktem spra- 
wfeàl wcśeł dz ejowej.

Wymieniona na wstępie „Schlesische 
Volkszeit ling“ zamieściła np. -, związku 
ze Zjazdem Akademików w Wrocławiu, 
gdzie omawiano konieczność jednolitego 
frontu katolickiego, zwłaszcza w odniesie­
niu do zagadnienia rosyjskiego, t. rw. unji 
w dniu 9 października artykuł w któwm 
starała s;ę udowodnić, że Polska katolicka 
lest raczej przeszkodą w drodze do urze­
czywistnienia tego wspan'aîego planu po­
godzę rva wszystkich chrześcijan i połącze­
nia w jednej owczarni Piętrowej. niż łącz­
nikiem. czy pomostem. Pismo dowodziło, 
że pomiędzy Polską a Rosją sowiecką, czy 
Rosją „przyszłą" panuje nienawiść śmier­
telna, że prześladowania, jakim podlega 
Kościół katolicki w Rosji sov, eckiej zao­
strzone są przez ten fakt, iż Ros nć noję- 
c‘e polskości utożsamiają z katolicyzmem. 
Nawet zwycięstwo Polaków rod Warsza­
wą nie podoba śę Schl. V.‘‘, gdyż wzmo­
gło cno jakoby siłę ..narodowego katolicy­
zmu polskiego“, co wprost — przeciwdzia­
ła p'aiîom tnrnym!...

Artykuł ks. Gawliny, o którym wspo­
mniano na wstępie, jest właśnie bardzo 
przekorywującem sprostowaniem tego 
podstępnego twierdzenia. Autor przypo­
mina, ze właśnie w ostatnim roku takie 
dwie powagi, jak kardynał Bouřné I kon- 
wertyta G. K. Chesterton wypnw:edziełi 
się jasno o ogromnem znaczeniu Polski dla 
katolicyzmu j kultury zachodniej wogóle.

Polska spełniła swe powołanie katolickie 
nawet przez — rozbiory. Katolicyzm Ślą­
ska Górnego, Poznania i Pomorza wzmógł 
na sile katolicyzm niemiecki w Branden­
burgii. męczeństwo Polaków w Rosji zna­
czyło się Roś cio i a mi katolickiemj w głębi 
Rosji, a nawet na Syberji. I dziś Polacy 
spełniają swe powołanie, przyczyniają się 
ze swej strony Ho uczeczy wistnienia ki >- 
lestwa Bożego na ziemi. Co do Wschodu 
—Polska nie może być tylko „przedmu­
rzem“, ale musi stanowić zarazem bramę 
— Rzymu!

Potem zapytuje ks. Gawlina czy ist­
nieje naprawdę owa rzekoma śmiertelna 
nienawiść między Polakami a Rosjanami? 
Dowodzi całym szeregiem przykładów, że 
prześladowania Kościoła w Sov etach są 
przedewszystkłem wyrazem ducha anty­
chrysta, który zwasa się przeciwko 
wszystkim re'gjoni. Początkowo ca’a fu­
ria bolszewików zwróciła sic przeciwko 
cerkwi, tak. że gdy na prośbę arcybisku­
pów prawosławnych Sylwestra i Benjami­
na Papież Benedykt XV interweniował 
dnia 7 lutego 1919 u Lenina w sprawie o- 
chrony Kościoła prawosławnego, otrzymał 
bezwstydną odpowiedź, że przecież bol­
szewicy nie występują przeciwko Kościo­
łowi katolickiemu, lecz jedynie tylko prze­
ciwko — prawosławnym oszustom! Dopie­
ro w roku 1922 rozpoczęły się prześlado­
wania katolików, lecz bez różnicy národa • 
wcści. chociaż z natury rzeczy, skoro naj­
więcej księży Katolickich w Rosji to Pola­
cy — ucierp'ell oczywiście Polacy. Arcy­
biskup Cieplak j jego 14 towarzyszów ue 
ponosili męczeństwa za swą narodowość, 
lecz za swą reHgję, o ozem św'ad czy ca’y 
przebieg procesu. Stwierdził to sa u ar­
cybiskup Cieplak w listopadzie 1924 r. w 
Rzymie. Dopiero po wyroku, kiedy olbrzy­
mie wrażenie, wywołane nim v ca’ym 
świecie. zaczęło być niewygodne bolsze­
wikom, starał się Litwinow, żyd, prze­
obrazić motywy religijne na polityczne, 
lecz ogłoszenie aktów oskarżenia przez 
„Izwjestję“ unicestwiło ten zatmai O an- 
tychrześcijańskim duchu i robocie bolsze­
wików świadczy cała ich literatura i pu­
blicystyka. Nie darmo jeden z najpopular­
niejszych tygodników propagandystyez- 
nych nazywa się „Bezbożnik“, has o >ol- 
szewickie brzmi: „Rzym, czj Moskwa", 
ponieważ łaś Polska leży na (drodze, więc 
z tego względu przedewszystkiem, w dru­
gim zaś dopiero rzędzie narodowego, bu­
dzi nienawiść Rosji.

Z drugiej strony n'ema nienawiści do 
Rosjan w naroazie polsk'm. Wystarczy 
przypomnieć wystąpienie biskupa Chełm­
szczyzny ks. dr. Przeździeckiego y Ko­
deń u, w czasie sprowadzerra tam z po­
wrotem cudownego obrazu Matki Boskiej 
Kodeńskiej. W tetr miejscu gdzie jeszcze 
tak niedawno katolicy Polacy cierpieli za 
wiarę, wzywał książę Kościoła w obecno­
ści władz 5UOOO zebranych tam wiernych 
w imię chrześcijańskiego obowiązku miło­
ści bliźniego i przebaczenia do wzniesienia 
modlitwy za nieszczęsną, biedną Rosję, za

Obecny dyktator Rosji sowieckiej, Sta­
lin, bardzo rzadko zabiera głos na łamach 
organów prasowych. Jego artykuły uka­
zują się w pismach sowieckich tylko w 
chwilach wyjątkowych, lub też z okazji 
nadzwyczajnych wydarzeń na forum 
międzynarodowem.

Rosja sowiecka przeżywa obecnie 
chwilę bardzo uroczystą w związku z 
przypadającym w tych dniach 10-letnim 
jubileuszem rządu sowieckiego. Aby pod­
kreślić doniosłość tego wydarzenia. Sta­
lin napisał, specjalny artykuł p. t. „Mię­
dzynarodowy charakter rewolucji paź­
dziernikowej, który ukazał się w nume­
rach jubileuszowych pism sowieckich.

W artykule tyni stara się Stalin do­
wieść. że rewolucja październikowa nie 
jest bynajmniej rewolucją „w ramach na­
rodowych*. Jest ona w pierwszym rzędzie 
rewolucją międzynarodowego ustroju 
światowego, co wynika z jej istoty, pole­
gającej na zasadniczym przewrocie w 
światowej historji ludzkości, w przejściu 
od starego świata kapitalistycznego do 
nowego — socjalistycznego.

Stalin podkreśla, że poprzednie rewo­
lucje nie wprowadzały w życie politycz­
ne i gospodarcze krajów poszczególnych 
tak wielkich zmian, jak miało to miejsce 
podczas rewolucji październikowej. Oko­
liczność ta spraw,a, iż rewolucja rosyj­
ska posiada charakter rewolucji ustroju 
światowego, — rewolucji, która, według 
słów obecnego przywódcy rosyjskiej par*- 
tji komunistycznej, otwarła nową epokę 
„rewolucji pioietarjackich w państwach 
imperializmu“.

Słowa powyższe Stalina są naazwy-
■UMUiti---------------- iłwatuaf a'wmawg—mi

prześladowanych braci prawosławnych, za 
episkopat scWzmatycki 1 popów. Uznają 
ten brali nienawiści emigranci rosyjscy, 
żyjący w Polsce.

To samo odnosi się do zagadnienia unji. 
Biskupi polscy przyjęli duchowieństwo 
prawosławne z otwartemi ramionami, ra­
czej za uochcmnie. za co nieraz spotkać ich 
nienawiść i zdrada. O stanowisko episko­
patu polskiego wobec zagadnienia unii wy­
starczy zacytować następujące wytyczne 
ks. biskupa dr. Przeździeckiego: Słowo 
Beże może być głoszone we wszystkich 
obrzędach, o iieby to bi ło konieczne ? we 
wszystkich językach. Należałoby dążyć 
do tego. aby bvło rzeczą dozwolona prze- 
cnodzenć i. jednego obrządku na drugi 
123. 7. 1924); celem ućtwienia unji poszć 
Polska dalej, niż ktokolwiek inny, gdyż 
dnia 10. 12. 1923 zaprowadzono zą zgodą 
Stoi cy św. t. zw. obrządek wschodrdo- 
sfowiański, który s!ę w niczem nie różu} od 
rosyjsko-ortodoiťsyjnego. Świadczą o tern 
również wytyczne episkopatu polskiego z 
dnia 19. 6. 1924 i dyrektywy konferencji c- 
piskopatu polskiego z 9. 11. 1926. gdzie 
mowa jest o pozostawiana! prawosławnym 
nawróconym ich obrządku, ich języka ko­
ścielnego itd. Tyle ks. Gawlina.

czaj chaiakterystyczne, gdyż wysuwają 
one ponownie po raz pierwszy stare pla­
ny bolszewików o rewolucji międzynaro­
dowej, które w okresie „nowej politi ki 
ekonomicznej" musiały przez wzgląd na 
konieczność rozwiązania całego szeregu 
palących problemów gospodarczych 
odejść na plan drugi.

Obecnie sprawa rewolucji międzyna­
rodowej znów zaczyna kiełkować w u- 
mysłach przywódców bolszew zmu. 
A dlatego właśnie poruszenie kwestji tej 
przez dyktatora Rosji sowieckiej jest nad 
wyraz znamienne i symptomatyczne.

Sporządzając bilans działalności rządu 
sowieckiego w ciągu ubiegłych lat 10, 
Stalin przychodzi do wniosku, że związek 
republik sowieckich stworzył podstawy 
dla dalszego rozwoju komunizmu. Jednym 
z etapów tego rozwoju i budowania ustro­
ju sowieckiego w rozmiarach światowych 
są, — zdaniem Stalina, — kolonialne re­
wolucje narodowe.

-.Rewolucja październikowa, — pisze, 
Stalin, — dała początek nowej epoce re- 
wolucyj kolonialnych, przeprowadzonych 
w ciemiężonych częściach świata w so­
juszu z proletariatem i pod kierownic­
twem proletariatu“.

Stalin z naciskiem podkreśla, że ZSSR. 
w ruchu rewolucyjnym narodów kolonial­
nych jest zainteresowany i wskazuje na 
to, że rewolucja październikowa „rzuefa 
ziarno rewolucji do ośrodków imper aliz- 
mu w kolonjach, stawiając teni samem 
pod znakiem zapytania egzystencję kapi­
talizmu światowego wogóle“.

W części drugiej swego artykułu Sta­
lin wynowiada się z całą stanowczością 
za walką rewolucyjną z kapifaMzmem, 
której punktem oparcia powinna być Mo­
skwa. „Podobnie, jak dawniej, Paryż był 
azylem i szkołą dla rewolucyjnych przed­
stawicieli budzącej się burżuazji, — pisze 
dyktator sowiecki, — tak teraz Moskwa 
jest azylem i szkolą dia rewolucyjnych 
przedstawicieli budzącego się proleta­
riatu“.

Omawiając wf dalszym ciągu znacze­
nie rewolucji październikowej, Stalin pi­
sze, że „jest ona nietylko rewolucją w 
dziedzinie stosunków ekonomicznych j 
społeczno-politycznych, leęz jest zarazem 
„rewolucją mózgów“. — rewolucją ideo- 
togji klasy robotniczej“.

To poddaniu krytyce poglądów so­
cjaldemokracji na kwestię rewolucji i ru­
chu iobofniczego, Stalin przychodzi do 
wniosku, że „socjaldemokracja jest jedy­
nym oparciem kapitalizmu, i że wobec te­
go bo'szewicy muszą socjaldemokratów; 
zwalczać na równi z kapitalistami“.

Takieml „nastrojami walki“ przepojo­
ny tost cały artykuł „jubileuszowy“ przy­
wódcy komunizmu rosyjskiego.

Stara historiaÎ — Chcą nieść dalej w. 
świat „dobrodziejstwa“ swej rewmiucji, 
gdyż u siebie mają spustoszenia i prze- 
kćństwa ginącej z głodu ludności rosyj­
skiej.

PAUL DE KŁTCHIWA.

Taiemnice Domu Ery
er Nonie Karlo.

3> (Przedruk wzbroniony.)

KRONPRINC WYGRYWA 2.000.CÛO FRANKÓW.
Przypominam sobie limą noc w mojej karierze, którą 

przeżyłem w listopadzie 1913 r., na dziewięć miesięcy 
zaledwie przed wybuchem wojny.

Pomimo, że sezon jeszcze się nie zaczął, Monte- 
Carlo było przepelnćne. Potem dopiero się dowiedzia­
łem, że plaża i Kasyno Monte-Carlo były podówczas 
punktem zbornym szpiegów i wywiadowców, że tajna 
policja niemiecka i austriacka posiadała tu swoje organi­
zacje a w pewnej białej wilii, na Cap Martin, zbierała 
się grupa spiskowców, trzymających w ręku nici wyż-

rcj r>ol tyki.
Tej nocy właśnie wypłaciłem dwa miljony franków 

•onorincowi, którego powodzenie w grze było po- 
szechnym tematem rozmów.

>rry stole moim siedzieli wówczas: niemiecki na- 
ępca tronu, general eon Kluck, przeć ; armp którego 
alczyłem potem w szeregach ^ p^'Y-do
lelki Książę M kołajewicz, Cer mcndat°rJ f ,
aspangi, o którym wiedziałem ze Y 
jn j policji. — i aktor wiedeński — Kepp •

Była to najbardziej interesujea noc w «JPJ * 
u. Pełniąc moje cbow ązki krup ;rat £ mie-
acając pieniądze, obserwowałem róvv,‘0C!L tui 
:ane towarzystwo grających. Kronprnc 
iok wielkiego księcia Mikołaja; prowadzili ozyw.oną 
-zmowę, niczem najieps przyjaciele.

Jak iuż powiedziałem, kronprinc dużo wygrywał 
im dłużej grał, tem bardziej się hazardował. Za nim

stał wysoki, przystojny brunet, koniuszy księcia, hrabia 
von Spiel, który zginął potem nad Sommą. Od czasu 
do czasu kronprinc odwracał głowę i wyc^gał rękę, o- 
trzymując od hr von Spiel świeży pakiecik banknotów.

Wielki książę Mikołaj był w zwyczajnym stroju wie­
czorowym bez orderów', podczas gdy niemiecki'następca 
tronn miał na sobie mundur jakiegoś pruskiego pułku. 
Wielki książę powstał nagle i, klepiąc kronprinca po 
plecach, rzekł:

— Nie mam szczęścia tej nocy. Zabrał mi je pan. 
Idę na poszukiwanie pań.

Kronprinc się uśmiechnął:
— Przekona się pan, że są równię zmienne, Jak pani 

Fortuna.
Kronprinc grał jeszcze z godzinę, poczem udał się 

z jakąś damą do hotelu Paryskiego, gdzie tańczył do 
rana.

BOSA I ADY.
Przypominam sob e, iż pewnego dnia odmówiono 

wstępu do Kasyna jednej z słynnych artystek Kojnedji 
Francuskiej, ponieważ zjawiła się i’ bardzo krôtk'ej i 
dekoltowanej sukni, bez pończoszek, w' baletowych pan­
tofelkach, umocowanych wstążkami wrokół stopy. Po­
proszono ją wówczas grzecznie, by powróciła do ho­
telu i włożyła strój bardziej odpowiedni.

Kasyno jest jednym z największych gmachów na 
Riw'erze; mieści ono zgórą 700 sal, pokojów i gab ne­
tów, z których część tylko dostępna jest dla publicz­
ności.

Dość często nieszczęśliwi gracze popełniają samo­
bójstwa. Kasynu szkodzą takie wypadki, to też środki 
ostrożności, przedsiębrane w tym kierunku, są bardzo 
rozległe.

Pewnej nocy piękna Francuzka, która grała przy 
mon stole i straciła okoć dziesęciu tys:ęcy franków, 
wstała nagle, dobyła z za gorsu mały rewolwer i strze­
liła sobie w serce.

Jeszcze nie przebrzmiało echo strzału, a już dwóch 
komisarzy salj gry podnlosł.o ranną i szybko wyniosło

J> do jednego z gabinetów. Świadkami tragedii byli 
tylke goście przy moim stole. Wszystko nastąpiło tak 
szybko, te reszta graczy nie zdążyła naw'et zwrócić na 
to uwagi.

Kiedyindzlej znów' jakiś pan, siedzący przy stole gry 
w baccarata, otruł się. Osunął się z krzesła na zieni ę.

.dniesiono go w tej samej chwili, przyczem jeden z ko­
misarzy rzekł:

— Proszę sobie nie przeszkadzać, oanle i panowie, 
ten pan zemdlał ze wyruszenia, wygrał za dnżo!

Mówiąc to, uniósł w górę plik banknotów'.
VV rzeczywistości człowiek ten stracił ponad sto 

tysięcy franków!
. W swoim czasie Kasyno zwracało z powrotem pie­

niądze zrujnowanym graczom. W związku z tem po­
wstały jednak takie nadużycia, że musiano od praktyki 
lej odstąpić.

CZŁOWIEK. KTÓRY OŻYŁ.
Nieraz słyszałem już stara historyjkę o dowcćmrh 

kawalerach, którzy zgrawszy się do nitki, udają sę do 
Ogrodu Botanicznego, tu da’'* strzał w powietrze i, wy' 
ciągnąwszy się na ziemi, wylewają na gors koszuli bti 
teleczkę czerwonego atramentu. A dalej? Zjawiają sć 
komisarze Kasyna i pakują do kieszeni niedoszłym sa­
mobójcom rulon k pieniędzy.

Bajeczka dodaje, że „samobójca“ czeka, aż komi­
sarze się oddalą, poczem wstaje i ulatnia się z pie­
niędzmi.

Wszystko to jest bajką, powstałą na tle jednego je­
dynego prawdziwego wydarzenć. „

Pewnej nocy jakiś mężczyzna sie otruł i upadł nie­
przytomny na tarasie. VV jednej chwili zjaw* sie ko­
misarze Kasyna i, stwierdziwszy, że samobójca żyje 
jeszcze, wł -żyli mu do kieszeni pćniądze.

Denat przyszedł do siebie w szpitalu ł gdy następ­
nego dnia. zdrów zupełme. opuszczał progi szpitalne, 
zwrócono mu pieniądze, znalezione w jego portfelu. Ale 
ło by! jeaen jedyny nkt tego rodzaju, C d. n.
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ENowy kartel.
(Od własnego kores;

Paryż, 1 listopada 1927.
Kongres ..Stronnictwa repubiikańslrie- 

go, radykalnego i radykaino-socjalisiycz- 
n wyoowiedział się za wznowieniem 
polityki kartelowej, co zresztą łatwo było 
przcw!dzieć. Uchwalił on dwie rezolucje, 
jedną, której autorem jest p. Montigny, 
prawa ręka Ca'llaux i „nadzieja“ (jedna z 
wielu...) stronnctwa, tyczącą się polityki 
zewnętrznej „reaino-pokojowej“, druga, 
zredagowana przez p. Daladier, nowego 
prezesa stronnictwa, typowego polityka 
zawrdnwego. który poza ścisłem gronem 
„militantów“ nikomu nie jest znany, albo­
wiem poza partyjną działalnością, osoba 
Jego sprowadza s ę do zera, określa pro­
gram stronnictwa na wewnątrz. Dwudzie­
sty czwarty kongres powtarza poraz dwu- 
dzies+v czwarty oklepane formuły o szkole 
świeckiej, o sprawiedliwości podatkowej 
i o zmonopolizowaniu państwowem Inst- 
nieiących monopolów prywatnych de tacto. 
Do potrzeb chwili zastosowanym jest para­
graf o stabil zacji franka i o zmniejszeniu 
ciężaru polityki amortyzacyjnej, tak. aby 
kandydac: radykalni stosownie do potrzeb 
swej kampanji mogli je podkreślać lub dy­
skretnie w cień usuwać, albowiem nigdy 
nie trzeba zapominać, że w swej przewa­
żającej masie, stronnctwo to jest przede- 
wszystkicm syndykatem interesów wybor­
czych.

Zresztą nie koło teorj' 1 programów o- 
bracała się dyskusja. Opozycja, przez P. 
Franklin-Bouiîion'a prowadzona, niczem się 
tu od większości nie odróżnia. Głównym 
momentem kongresu była kwestja soju­
szów wyborczych na rok I9?S, który się 
gorąco zapowiada. P. Franklin-Bouillon, 
deputowany Wersalu, od szeregu miesęcy 
prowadził kampanję — o której w po­
przednich korespondencjach wspominałem 
— aby radykałowie, którzy dla uratowania 
Francji od katastrofy gospodarczej połą­
czyli się od końca 1'pca 1926 roku z gru­
pami umiarkowanemi pod egidą p. Poin- 
care‘go w rządz:e „Jedności Narodowej“, 
przy wyborach 1928 roku, w tej samej for­
macji bojowej do unr się stawili, aby szczę 
śliwę rezultaty tych dwuch lat utrwaić, 
tembardziej, że wznowiony system jedno­
osobowy da radykałom możność rozstrzy­
gać. jako te będą oni stanowić języczek n 
wagi w wielu okręgach, gdzie przeciwsta­
wiają sie masy demokratyczne i rewolu­
cyjne.

Co na to dictum odpowiadają przećrw 
nlcy Franklin-Bouillon‘a: Chautemps. Cail- 
laux, Daladier. Montigny, Maurycy Sur- 
raut. poparci przez cztery piąle kongresu? 
Mniej więcej, co następuje: „Od dwudzie­
stu p ęc;u lat hasłem naszego stronnictwa
{est: „nie mamy nieprzyjaciół na lewo*. 
ło!ityka „Jedności Narodowej“ była Ii tyl­

ko rezultatem zbiegu okoliczności i wy­
tworem taktyki parlamentarnej. Przed su- 
werenem (t j. wyborcami) musimy stanąć 
w naszej właśc:wej postaci ideologicznej. 
Nie z centrum, lecz z socjalistami prag- 
niemy współpracować.“ Nig trudno obie 
zdać sprawę, że postawa ta nie odpowiada 
na argument Franklin-Bouillona. Nie kto 
Inny. jak sam p. Leon Blum w .Populaire , 
przygważdża dwulicowość leaderów rady­
kalnych: ,P. Maurvoy Sarraut“, — P ze 
przywódca socjalistów — „usprawiedliwia 
I sławi dziefo „naprawy Rzec7' ■'ospolitej 
rządu Poincare‘go i Jedności Narodowe; 
Jeżeli więc w swej konkluzji nawc uje do 
bloku wyborczego lewicy, to okazuje wię­
cej śmiałości, aniżeli logiki. Jeśli «dzieło

ZNÓW AMERYKANKA KSIĘŻNICZKĄ.
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pondenta „Polonji".)
naprawy“ nie jest jeszcze ukończone, to 
się to dzieło podkop e, sprowadzając do 
Parlamentu większość lewicową, zdecydo­
waną na rozbicie „Jedności Narodowej“, 
niezbędnej dla ukończenia „dzieła na­
prawy“.

Z punktu widzenia legiki kongresu ra­
dykalnego na dylemat nie odpow edział. 
albowiem odpowiedź logiczna i... uczciwa 
stanęłaby w poprzek taktyce wyborczej, z 
której leaderzy partii wróżą sobie wielkie 
n wanta że, które jednak jak wielu znaw­
ców życia politycznego prowincj' sądzi, o- 
brócą się przedewszystkiem w awantaże 
dla socjalistów.

Stawiając kropki nad „i“, możemy z 
całą stanowczością skonstatować, że ra­
dykałowie pragną utrzymania gabinetu 
Po'ncare'go w chwli obecnej z dwuch 
względów, które tylko pozornie są «przecz 
ne. Z jednej strony, dążą do tego, aby u- 
trzynrać spokój na froncie gospodarczym, 
tak aby opinja publiczna, zaufana w „wiel­
kiego Loia-yńczyka“, przestała myśleć ka­
tegoriami, kióre ja naturalnie na drogi wy­
borcze „Jedności Narodowej'*, w tymże 
„Lotaryńezyku“ usposobionej, ".prowadza­
ją. z drugiej strony — i m'mochodem pod­
kreślamy ten ciekawy okaz dwulicowości 
(„magna idea“ radykalizmu...) — aby za­
chować p. Poincare'go u steru rządów, 
gdzie ma służyć.., jako cel krytyki kandy­
datów radykalnych, jakoby opozycyjnych, 
bo jak wiadomo rola opozycji zawsze jest 
łatwiejsza i m lsza, szczególnie we Fran­
cji, gdzie nigdy nikt z niczego poza sobą 
nie jest zadowolony. Cynizm? — No, tak, 
a w dodatku zupełnie jawny w „Ere Nou­
velle“ pisze p. Georges-Bonnet, świecznik 
partyjny Jedni pragną zachować p. 
Pon'care'go jako przyjaciela i szefa rządu. 
Inni pragną go mleć jako antagonistę...“) 
Jednem słowem, radykałowie podobni sa 
do owych przeostrożnych graczy w Monte 
Carlo, którzy jednocześnie stawiają na 
czarne i czerwone.»

Ale czasem wychodzi... zero, a wów­
czas oba kolory tracq, na rzecz bankiera. 
W tym wypadku bankierem okażą się bez- 
wątpienia socjaliści. Poparci z jednej stro­
ny przez komunistów w imię idei frontu 
proletariackiego, z drugiej przez radyka­
łów. zaślepionych w swej mitologii lewico­
wej, wygrywając ewentualnie jednych 
przeciw arugim. mogą tylko zyskać na 
mandatach, jeżeli nie na głosach.

Łacnie też może się wytworzyć w przy­
szłej izbie sytuacja tego rodzaju, żc socja­
liści. rozporządzając większą ilością man­
datów aniżeli radykałowie, sami sformują 
rząd, do którego „dopuszczą“ radykałów. 
A wówczas przed t3'mi ostatnimi otworzą 
się wrota niebios... Smutny to koniec dla 
stronnictwa, które niegdyś miało odyagę 
samo Francją rządzić.

Andrzej Warek!.

Mrs. Gloria VanderbUt. wdowa po 
milionerze Reginaldzie Vanderbilcie zars* 
czyła się z ks. von Holien1ohe-Langenb„rg, 
synem b. regenta księstwa Sachsen- 
Coburg-Gotha.

Awantury członków Zw. SI. Pc#wsi.
w Gierałtowicach.

W wczorajszym numerze „Polonji" 
donosiliśmy o wznowionej akcji bojówek 
Z w. Powstańców Śl., które dokonały ban 
dycKiego napadu v Gierałtowicach.

W dniu wczorajszym zbadaliśmy zaj­
ście niedzielne na miejscu, w Gierałtowi­
cach A mianowicie:

Katholische Voikspartei w Gierałtowi­
cach i okolicy ma b. małe wpływy, wo­
bec czego placówka Gierałtowicka obej­
muje również wioski Knurów, Pizyszo- 
wice, Cłpidów, Ornontowice i Paniówki. 
Na czele tej grupy stoi p. Błaszczyk z 
Knurowa. Cu to w porozumieniu z po­
slem Franzem zwołał w niedzielę ubiegłą 
do iokalu p. Franciszka Dragi w Gierałto­
wicach zebranie. Zaproszenia wysiał 
pocztą.

W niedzielę o godz. 15-tej zebrało się 
w lokalu p. Dragi około 80 N emców ; re­
negatów, jak już wyżej nad mi en'lištny, 
nielylko z Gierałtowic, ale i innych oko­
licznych wiosek. Referat na tern zebra­
niu wygłosił poseł Franz.

trsuwa radvt i tvydrük-
mai» fîcajcïnaine mmm

W jakiś „tajemniczy" sposób dowie­
dzieli się o zebraniu powstańcy śląscy i 
postanowili zebrani, to rozbić. Nie chcąc 
narażać Gieraltowickiej bojówki, Zw. Po­
wstańców Si. sprowadził obcą bojówkę. 
Jednak i ta została rozpoznana, jako bo­
jówka Powstańców Si. z Bięjszowic/z ko­
mendantem Koniecznym na czele. Bojów­
ka przybyła samochodami „Skarbofertne“ 
i zeszła się na zebraniu u głównego bojów 
Karza w Gierałtowicach, kupca Ryszarda 
Lipiny, gdzie została uzbrojona w palki 
gumowce, sękate kije. i boksery (Rippen- 
brecher). Bojówka składała się z 15 oso­
bników. Niestety nie byli oni ze stosun­
kami miejscowymi obeznani, wobec cze­
go trzeba im było dodać dwóch bojówka- 
rzy miejscowych. Los wÿpadl na Wi- 
genkę i Rajcę. Ci dwaj ostatni objęli 
więc dowództwo i poprowadzili bojówkę 
bocznemi drogami na lokal p. Dragi. Do 
lokalu weszli jeszcze zupełnie spokojnie, 
planowo zajmując poprzednio wyznaczo­
ne stanowiska. Niemcom wcalt nie pod­
padło, że na zebraniu znajdują się zupeł­
nie nieproszeni goście, bo ci zachowywali 
się początkowo bardzo spokojnie, czeka­
jąc tylko na hasło do ataku.

Poseł Franz mówił właśnie o wierze 
katolickiej i cytował słowa Chrystusa, 
które Chrystus Pan wypowiedział do o- 
błudnych faryzeuszów a mianowicie: 
„dajcie cesarzowo, co cesarskie a Bogu 
co Boskie“. Płowa te dały prowodyrom

leipMül
Ugiosz seule.

Zawiadamiamy ninieiszem P. T, Kiijentelę, że ogioszema 
do numeru n&ca «Ä®i©A BBtHSSÖ^jjBsa^g przyjmujemy 
tylko do godz. I5-ej dnia powszedniego.

Ogłoszenia do numeru B&CI a?, era s tf «t g» n çg 
dzień k»®B«B®BSä© po godzinie 15-ej, liczymy o 
10 o/o drożej.

Administracja „poionur
Wal. v ^çlriise w iwiązftii Si. mrsi

W Siemianowicach głównym »rowo^ 
dyrem Związku Powstańców Si byl P. Je* 
rzy Krawczyk, o którym dość często na 
łamach „Polonji“ pisaliśmy. Według jego 
obecnych oświadczeń, dążył on do napra­
wy stosunków w Związku Powstańców 
Śląskich, a gdy się to nie uaało. nazwa! 
zarząd powiatowy, jak i głów y „bandą 
złodziei“. P. Krawczykowi cliodzitu o 
„drobnostkę“, a mianowicie o wyjaśnienie 
zużycia kwoi w sumie około 1500 10 zj„ 
które Zw. Powstańców Sl. otrzymał do 
swego rozporządzenia.

Za podnoszenie tej drażliwej kw-stji za­
rząd główny zawiesił p. Krawczyka jako 
prezesa grupy seimianouickiej w czynno­
ściach z dniem 20 września br. Mimo za­
wieszenia p. Krawczyk zwołał zebranie 
grupy w dniu 25 września i grupa jedno­
głośnie wyraziła tnu votum ufności Prezes 
Krawczyk chciał jednak dobrowolnie ustą­
pić 1 swoje agendy oddać wiceprezesowi 
Stefanowi Rakowskiemu.

Zarząd główny Zw. Powstańców SL 
sridząc, że cala grupa siemianowicka staje

się dła niego niebezpieczną, postanowił ją 
rozbić i stworzyć grupę sobie oddaną. Za­
mianował więc na Siemianowice komisarza 
p. Szegę.

Pewnego dnia p Krawczyk zawezwany 
został na komisariat policji w Sierrrianow i- 
cacb, gdzie przesłuchiwano go kilka godzin 
i żądano, hy policji wydał sztandary Zw. 
Powstańców grupy siemianowickiej, któ­
ra ostatni nowy sztandar z własnych skła­
dek zakupiła. Jako prezes grupy wzbra­
nia’ się p. Y sztandar wydać. Gdy p. K 
udał się do domu, udali się za nim asp. poi. 
Sikora z jednym tajnym urzędnikiem ł za­
brali z domu sztandar.

Następ :e udało się do mieszkania 
skarbnika Pytia kilku policjantów. Tam do­
konano rewizji i zabrano wszi sfkie książki 
Podobnie postąpiono z sekretarzem Pięta­
kiem, u którego również skonfiskowano
wszystkie książki.

• •
Łącznie z tą aferą otrzymujemy nastę­

pujące pismo:
Ż dniem 1 listopada wystaniem ze Zw.

bojówki powód do dania znaku rozpoczę­
cia awantury. Eandyci rzucili się wpierw 
na posla Franza i piawie równocześnie 
rozpoczęli bić wszystkich obecnych. Po­
wstała zrozumiała panika. Niejedni za­
raz pod pderwszvt.h niespodziewanymi cio 
sami pozostali w lokalu bezprzytomni. 
Wszyscy inni poczęli na wszystkie strony 
uciekać. Wśród obecnych byli również 
ludzie w dość poważnym wieku (60 do’ 70 
lat), których jednak bojówka ..Powstań­
ców** również nie szczędz fa. Jeden z 
obecnych. Tomasz Fleischer pospieszył 
zaraz na początku walki na posterunek 
policji. Policji jednak na miejscu wypad­
ku, ani w czasie walki, ani potem aie 
było

„Bohaterskie“ czyny bojówki Po­
wstańców Śl. przyniosły straszne ow-'ce. 
Poseł Franz, zbity w lokalu, ratował dę 
ucieczką, biegnąc w stronę Knurowa. W 
drodze jednak bandyci go dopadli i w 
straszny sposób skatowali. Bezprzytom- 
nego kopano i bito jeszcze dość długo ł 
pozostawiono na drodze. Jeden z litoś­
ciwszych wśród obecnych zawlókł oez- 
przytoirncgo posła Franza do pobliskiego 
demu, skąd przewieziono go do lekarza. 
„Bohaterzy“ skradli posłowi Franzowi ze­
garek zloty. W podobny sposób, jak po­
sła Franza. skatowano i innych, którzy na 
zebraniu byli obecni. Liczba ofar nie jest 
dokładnie znaną, bo miejscowości sa od 
siebie dość daleko oddalone. W straszny 
sposób pobity został Franciszek Szolc z 
Gierałtowic, który na cafem ciele jest 
poraniony, niemal niebieski i ma trzy 
dziury w głowie. Jan Szolc ma złamaną 
kość po'iczkową. trzy zęby wybite, rany 
na głowie i sińce na cafem ciele Podob­
nie wygląda Jakób Widera. również z 
Gierałtowic i Błaszczyk z Knurowa. W 
Gierałtowicach krążą pogłoski, że jeden 
z napadniętych, pochodzący z Knurowa, 
zmarł.

Działo się to wszystko w biały dzień 
a mianowicie poprLdniu. około godziny 
pól do czwartej. Świadkami napadu by­
ła niemal cała wioska. Sprawców po 
więksaej części rozpoznano. Chodzą jesz- 
cz* dzisiaj na wolności.

Po skończonej walce „zwycięstwo“ zo­
stało należyce oblane i „bojówka“ bie’- 
szowicka powróciła autem „Skarbofermu“ 
z powrotem do domu. Miejscowym bo­
haterom Wigendzc i Rapy zachciało się 
jednak nowych laurów, wobec czego u- 
dali się wieczorem znów do lokalu p. 
Drsgi, gdz’e odbywała się zabawa Pol­
skiego Zjednoczenia Zawodowego. Uzbro­
jeni nie tylko w pałki i boksery, ale na« 
wet wygrażający rewolwerami, wszczęli 
nową au anturę, wyzywając, że Polskie 
7jedn. Zawodowe składa się też z „orge- 
szów“. Kilku starym wiarusom sprzy­
krzyły się awantury „hurapatrjotów“ i 
odpasawszy pasa, dali „bohaterom“ małą 
nauczkę.

Burdy w Gierałtowicach nie ustały. 
Bojówka Powstańców Śl. w Gierałtowi­
cach. owiana animuszem wojennym, prze­
śladuje wszystkich Niemców, którzy w 
zebraniu niedzielnem brali udział. A, U 
jest przeważnie „zalana“, to często na­
wet się tryli. Zdarzyło się to robotniko­
wi Piekiełce z Knurowa, który w ponie­
działek wstąpił na piwo do lokalu Leliner- 
ta w Gierałtowicach. Ze słowami — „to 
jest też jeden z tych orgoli“ — rzucili się 
na niePT opryszki i pobili do utraty przy­
tomności. _ Robotnik Piekiełko jest Pola­
kiem, w niedzielę wcale ni był na wspom­
nianym zebraniu, bo miał „szychtę“.

Policki wysłała do Gierałtowic wyż­
szych oficerów z Rybnika, by na mie:scu 
przeprowadzili energiczne śledztwo. Ma­
my nadzieję że winni pociągnięci zostaną
do surowej odpowiedzialności.*« •

Dajemy powyższe obszerne przed­
stawienie rzeczy — nie w celu obronv 
Niemców i agitatorów ich, buszu;ących 
w polskich gminach lecz dla zaznaczenia, 
że te metody walki politycznej potępimy. 
Są one na rękę propagandzie niemieckiej, 
to też dziś już pi asa niemiecka w Rzeszy 

J referuje o wypadkach w GieraFowicaeh, 
szkahijąc stosunki na polskim Górnym 
Śląsku.

śl. Powstańców, gruny Siemianowice i od­
tąd nie train nic wspô'nego z tą grupą. Po­
wodem mego wystapionia jest to. że ďužej 
nie chcę brr i ud. ału w ohydnych praMy- 
kach Związku a w szczególności p. Kuli W 
danym razie mogę shiżyć imiwmncj-ani; 2 
pozakuiisowej roboty Związku Śląskich 
Powstańców.

Jerzy Krawczyk, 
ł>, prezes grupy Zw. Sl. Powstańców, 

Sicmianowiea



Str. 6. ,P_ O LONI A“ Nr. 308. — 9. U. 27

2 Pat©wic 
i okolicy .

Dáš: Teodora i Oresta M 
Jutro: Andrzeja z A welinu W. 
Wscliód słońca: z. 6 tn. SS. 
Zachód: 2. 4 m. 25 
Długość dnia: g. 9 m. 25.

— Zebranie konstytuujące I<oła Towa­
rzyskiego.

Komitet organizacyjny Kofa Towarzy­
skiego w Katowicach nadesłał nam pismo 
następujące:

„Niuiejszem zawiadamiamy, że walne 
zebranie konstytuujące Koła Towarzyskie­
go w Katowicach, które miało się odbyć na 
salt „Oazy“ w Katowicach w dniu 10 listo­
pada 1927 r. o godz. 17 z powodów od nas 
niezależnych w dniu tym się nie odbędzie“.

— Kursy z zakresu 7-kíasowej szkoły 
powszechnej w Katowicach.

W szkole im. Marji Konopnickiej ,przy 
ulicy Bartosza Głowackiego (obok kościoła 
katedralnego) organizuje nauczycielstwo 
Bezpłatne Kursy Wieczorne z zakresu 7 
klas szkoły powszechnej. Na końcu kursu 
otrzymają uczestnicy (czki) świadectwa, 
mające ważność świadectwa szkół publicz­
nych. Zgłoszenia na kurs przyjmuje się w 
kancelarii szkolnej do dnia 15 listopada od 
godziny 10—12, nadto w sobotę, dnia 12 
bm. od godz. 4 do 5 po pn'udmu.

— Nominacja i przepasienia.
„Monitor Polski“ ogłasza nominacje pro­

wizorycznego urzedmka w 7 si. sł. w Urzę­
dzie Wojewódzkim Śląskim w Katowicach p. 
Prusa Konstantego na Irzednika w 7 st. sł. 
w Pm Urzędzie.

Urzędnik 7 st. sł. dr. Olszewski Stanisław 
Prze ilesiony został ze starostwa w Rybniku 
do Starostwa w Lublińcu, zaś urzędnik 7 st. 
sł. Biolik Franciszek ze Starostwa w Lubliń­
cu do Scarostwa w Rybniku.

— Kurs akademików w Katowicach.
W niedzielę ub. o godz. 9 rozpoczął sie w 

Szkole Wydziałowej w Katowicach 2-letni 
kurs akademików, prowadzony przez prof. 
pedag. uniwersytetu Jagiellońskiego w Kra­
kowie p. Myssakowskiego, urządzony przez 
nauczycieli i inspektorów szkolnych Polaków- 
Oórnoślązaków. We swojem przemówieniu 
wsteonem p. prof. Myssakowskł wyraz-'! sie z 
wielkim uznaniem dla tycli. którzy sie już 
zgłosili, jako słuchacze na uniwersytecie i 
złożyli z wynikłem dobrym 1-sze egzaminy. 
Ich wiadomości w zakresie pd. przewyższają 
zwykłych studentów, którym brak doświad­
czenia.

^ Zapisało się na kurs przeszło 40 uczestni­
ków Pnhków-Górnoślazaków. którzy maia 
odpowiednie egzaminy i pragna szczerze pra­
cować na niwie pedagogicznej i narodowej.

Pod przewodnictwem wybitnego prof. ped. 
łatam Jest p. Myssakowski i przy współpracy 
doświadczonych nauczycieli oraz przy pomo­
cy czynników miarodajnych, utworzy sie 
instytut pedagogiczny, który przyczyni sie do 
rozwinięcia naszego szkolnictwa.

— Pochwala i nagroda.
Dyrekcja Kolei w Katowicach udzieliła po­

chwały i nagrody pieniężnej st. zwrotniczemu 
K r u k o w c e i robotnikowi O 1 s z y c e z Ry- 
dultów za zapobieżenie w nocy z dn. 5 na 6 
czerwca r. b. możliwemu wykolejeniu wsku­
tek usuwania się nasypu i podmulenia toru ko­
lejowego na st. Rydułtowy.

— Wieczorek Rodzicielski w Bogucicach.
W niedzielę urządziło kierownictwo tutej­

szej szkoły „Wieczorek rodzicielski“ składa­
jący się z przedstawienia teatralnego, śpiewu 
i deklaanacyj wykonanych przez dzieci. Kie­
rownik tutejszej szkoły p. P. Strzelec powita! 
w gorących słowach przybyłych rodziców 1 
gośoL Odegrane zostały trzy sztuczki 1. „Ire-' 
na, czyli poświęcenie córki dla ojca“, w dwucli 
aktach. 2. ,,Nie udało się“. 3. „Waci-o — nau­
czycielem“. Wszystkie sztuczki zostały przez 
dzieci odegrane bardzo dobrze. Zwłaszcza do­
brze grali: Belizarjusz, Irena, Kocio, Elu,nia, 
Rózia, Wado i Tadzio. W pauzach były śpie­
wy i deklamacje. Na zakończenie podzięko­
wał p. kierownik przybyłym za wzorowe za­
chowanie się. Kierownikowi tutejszej sz&oly 
p. P. Strzelcowi, który nie szczędzi trudu i 
mozołu nad wychowaniem naszej dziatwy, 
oraz nad podniesieniem naszej wioski, Wieży 
się uznanie obywatelstwa. (Bezstronny.)

— Osobiste.
W dniu wczorajszym obchodził w 

Siemianowicach p. poset S o s i ń s k i 
srebrny jubileusz małżeństwa. Uro­
czystość odbyta się w skromném gro­
nie rodzinnem. — Jubilatom, którzy 
cieszą się powszechnem poważaniem 
wśród szerokich kót, składamy życze­
nia „Szczęść Boże!“1 .

— Obchód Święta Niepodległości w Siemia­
nowicach. . ,

Z okazji święta w dniu 11 listopada rD. 
tut. koło Miejscowe Z. O. K. Z. urządza a.ca- 
demję o godzinie 19.30 na sali Tow. Czytc ni 
Ludowej przy ul. Dworcowej około oberży 
hutniczej.

— Z życia katolłków-abstynentów w My­
słowicach.

W niedziele o godz r,ie 4 9° poi. w Zakła­
dzie św. Józefa w Mysłowicach odbvM sie 
pod przewodnictwem P. Sławi.isk ego zebra-- 
ire koła katolików abstynentów, które za­
szczycił swą obecnością proboszcz mieiscowv 
ks. iralai Bromboszcz. Ks. Proboszcz zainte­

resował sic akia koła i posłuży? mu szeregiem 
cen .yen wskazówek.

Na zebrań u postanowiono urządzić w ad­
wencie dzień pri pagandy trzeźwości w Mys­
łowicach, z nabożeństwem i odpowiedniem 
kazaniem, z wvstawa przeciwalkoholowa. z 
wiecem i przedstawieniem przeciwalkoholo­
wym.

Zarząd Koła przystępuje do przygotowań 
do urz,. izenia ania.

— Losy wieży Bismarcka pod Mysio- 
wicami.

Od dłuższego czasu czynione są sta­
rania o uporządkowanie wieży, wznoszą­
cej się nad „trójkątem trzech cesarzy“ 
pod Mysłowicami; wieża jest poważnie 
uszkodzona, grozi obrywaniem się kamie­
ni; miejsce okoliczne, jedno z najładniej­
szych pod Myslowicamâ, jest zupełnie o- 
puszczone. Jak się dowiadujemy, wy­
dział powiatowy w Katowicach postano­
wił uporządkować wieże, wmurować ta­
blicę z wizerunkiem Kościuszki przemia­
nować ią na wieżę Kościuszki. W takim 
razie miasto Mysłowice zajęłoby się łącz­
nie z gminą Brzęckowice—Słupna upo­
rządkowaniem miejsca około wieży i u- 
czynieniem zeń najpiękniejszego w My­
słowicach ustronia spacerowego.

— Program obchodu rocznicy niepodległo­
ści v Mysłowicach.

W pomedziałek odbyło się V Mysłowicach 
zebranie Komitetu obchodu pod przewodu c- 
twem p. o. burmistrza p. mec. Kudery; na ze­
braniu ustalono ostatecznie program uroczy­
stości, Szkoły, stowarzyszenia, urzędy, pu­
bliczność zbierają się dnia 11 bm. o godz. 
9.30 w kościele nowym na nabożeństwo z uro- 
czystem „Te Demu“. Po nabożeństwie uczest­
nicy udają s'e pochodem że śpiewem i z mu­
zyką na ul. Mikolowską. gdzie na jej przedłu­
żeniu ma odbyć się uroczyste sadzenie drze­
wek przez młodzież szkolną. To przedłużenie 
ul. Mikolowskiej. maiące stać się miejscem 
spacerbwem. ma być nazwane Aleją 11-go li­
stopada. Bezpośrednio po uroczystości sa­
dzenia drzewek odbędzie się w auli Sem. męsk. 
Akademia, na której program złożą sit : odczyt, 
produkcje wokalne chóru „Harmoni“, dekla­
macje i orkiestra Ceni. mesłrego. Obywatel­
stwo miejscowe proszone jest o udekorowanie 
na ten dzień domów, okien, a kupiectwo — o 
zamkniecie sklepów na czas nabożeństwa, t. 
zn. od 10—12-tej.

— Przesunięcie terminu targu w Mysłowi­
cach.

Przypadający na piątek, dnia 11 bm. targ 
tygodniowy, został przesunięty na czwartek 
10 bm.. ze wzg’çdu na uroczystości tego dnia.

— Plan rozbudowy Janowa miejskiego.
Magistrat mysłowicki, pragnąc przystąpić 

do rozbudowy Janowa miejskiego, opracował 
już przez swój urząd budowlany odpowiedni 
plan.^ Plan ten jest wyłożony w Magistracie 
(pokój 24) do dnia 25 bm. do przejrzenia i ew. 
zgłaszani sprzeciwów.

— Uroczystość harcerska w Mysłowicach.
W niedzielę, o godz. 10 ej rano zebrały się 

na ^boisku Seminarium męskiego w Mysłowi­
cach miejscowe męskie drużyny harcerskie na 
uroczystość przyrzeczenia, które składało 26 
harcerzy. Na uroczystość przybyli: dyrektor 
Sem. męisk. ,p. Chciuk, komendantką Chorągwi 
Śląskiej p. Jordanówna, kapelan Chorągwi ks. 
Proksci,, referent kół przyjaciół harc. przy 
Żarz. Oddz. Śląskiego, p. Stawiński, komen­
dant hufca mysłowiokiego p. Pankowski, o- 
piekun drużyny p. Kama, oraz młodzież szkol­
na. Przed przyrzeczeniem przemówił do har­
cerzy w gorących słowach ks. Protach, wska­
zując na ideały narodowe i religijne harcer­
stwa: p. Jordanówna przypomniała harcerzom 
dekalog harcerski i na jego tle uwypukliła 
.deołogaę harcerstwa. Po tych przemówieniach 
harcerze złożyli przyrzeczenie, przyjęte przez 
komendantkę Jordanównę.

Po przyrzeczeniu przemówił jeszcze dy­
rektor Sem. męskiego p. Chciuk. który wska­
zał harcerzom filareckie i filomackie wzory 
do naśladowania.

Na zakończenie uroczystości p. Pańkowski 
podziękował obecnym za przybycie, poczerni 
odśpiewano „Rotę“.

Z BSróI. iSnisf.
! Wspólnicy Kesslera.
Wczoraj wydany został przez władze 

niemieckie policji polskiej jeden z dal­
szych wspólników Kesslera, robotnik Jan 
Wlorz z Giszowca. Wlorz mieszkał w 
tym samym domu, co Peszel., który skra­
dzione przez Kesslera pieniądze miał na 
przechowaniu. Dowiedziawszy sie o kra­
dzieży, żądał za milczenie okunu i dostał 
ze skradzionych pieniędzy 96.000 zł. które 
zakopał w ziemi u znajomych pod Opo­
lem. Pieniądze te zostały już zwrócone. 
Pozostali wspólnicy K. „oczekiwani są“ 
jutro.

I Posiedzenie Rady Miejskie: m. Król. Huty 
odbędzie się w środę, dnia 16 bm.

ł
W,

(—) Streik w RiidzJe załagodzony.
Częściowy strejk na tle żądań robotni­

ków o podwyżkę prac. który wybuchł rano 
w koksowni „Wolfgang“ w Rudzie, nale­
żącej do firmy „Wschodnio-górnośląskie 
Zakłady Przemysłowe“ Mikołaja hr. Bal- 
leströma, został wieczorem tego d,nia zli­
kwidowany. Na podstawie zawartej w o- 
becności komisarza demobilizacyjnego li­
niowy, płace robotników akordowych bę­
dą obliczane nie jak dotychczas od pieca, 
ale od tormy. Różnica ta w obliczaniu da 
robotnikom około 70 gr na dniówkę. Pod­
pisanie umowy nastąpi jutro 9 listopada.

(—) Stan majątkowy Wielkich Piekar.
Według obliczeń urzędu podatkowego 

l-irzedstawia się stan maiatkowv gminv W ël- 
kie Piekary jak następuje: gmina posiada 1260 
morgów pola ornego, tak i stawów o łącznej 
wartości 2 624 000 zł., 700 morgów lasu war­
tości 840 000 zł. Wartość nieruchomości iak 
budynki itp. wynosi 5 milionów zL ruchomo­
ści 10 miij. zł. Razem więc majątek obszaru 
gminy Wielkie Piekary wynosi 18 464 000 zł.

(—1 Statystyka mieszkańców w Wielkich 
Piekarach.

Z dniem 1 listopada br. liczono w Wiel­
kich Piekarach 12013 mieszkańców. Przybyto 
72, ubyło 48. W powyżzsym ternťnie poraz 
pierwszy przekroczona została w Wielkich 
Piekarach liczba 12 000.

(—) Wieczór pieśni w Szarłcju.
Staraniem Tow. śpiewu „Wanda“ w Szar- 

leju urządzony został w ubiegła niedziele yv 
sali p. Kubańskiego doroczny ..Wieczór Pie­
śni“. na który' zieżyto się okoto 30 najwybit­
niejszych utworów. Licznie zebranych gości 
powitał w krótkich lecz serdecznych słowach 
druh prezes Kałdonek Józef. Śp:ewacv Tow. 
„Wandy“ pod batuta swojego dzielnego dy­
rygenta druha Grimera oraz przy pomocy 
T-wa bratniego „Połoira“ z Brzozowie wy­
wiązali sie z swego zadania bardzo dob ze, 
nagradzani za każdorazowym wy-stenem bu­
rza ekissków. Wykład okolicznościowy na 
temat „O pielili polskiej“ wvgîosJ prof. ghnn. 
P. Musiał. Skromna zabawa taneczna zakoń­
czono uroczystość.

(—) Wykłady powszechna T. C. L. w N. 
Hafehłkach.

Miejscowy Komitet T. C L. przygotował 
program wykładów powszechnych, niezależnie 
od akcji wykładowej Centralnej Konťsji Wy­
kładów w Katowicach. Na żebranin Komitetu 
uchwalono urządzać .wykłady w każda środę 
o godz. 7-mej wlecz, w szkole katol. Wykła­
dy'’ wfłłaszać będą członkowie grona nauczy­
cielskiego. którzy zawsze ofiarnie i oehmrre 
pracowali .na rzecz T. C. L. Pierwszy wykład 
odibędzie się w środę, 9 b. m- na temat „Wśród 
Łużyczan1.“. Prelegent p. naucz. Kądziołka.

Biblioteka T. C. L. wzbogaciła się o no­
wych 150 książek, bardzo zajmujących. Za­
chęcamy więc wszystkich do czytania, tem- 
bardziej, że obecna pora roku i długie wieczo­
ry najbardziej się do teigo nadają- Opłata za 
wypożyczenie wynosi od starszych 5 groszy, 
a od dzieci 2 gr. Jest ona tak niską, że każdy 
może korzystać z biblioteki. Książki wypoży­
cza się w poniedziałek, środę i piątek (każde­
go tygodnia) od gouz. 3 po poł. do 4.

(—) Wykłady T. C. L. w Nowym Bytomiu.
Z ramienia Miejscowego Komitetu T. C. L. 

w Nowym Bytomiu odbył się w ubiegła na­
dzielę przepiękny wykład nauczyciela szkol* 
Ii-ej p. Władysława Skoczylasa na temat: „O 
Asnyku“, w związku z 30-o letnią rocznicą 
śmierci tego wielkiego poety. Pubbczność do­
pisała. gdyż obecnych było por»d 150 todzi 
tak, że mała sala ledwie mogła pomieścić przy­
byłych. W bież. niedzielę wygłosi p. Janina 
Papieszówna, naucz,, gimnazjum, w sali o- 
chronki przy uh Hallera w Nowym Bytomiu, 
odczyt p. t.: „Budowa skorupy ziemskiej“. 
Wstęp na odczyt, jak zwykła, beapłetny.

X Z balu „Czerwonego Krzyża" w Pszczy­
nie.

W sobotę urządzono bal w hotelu Pszczyń­
skim z inicjatywy miejscowego Czerwonego 
Krzyża. W pięknie udekorowanej sali bawili 
się goście ochoczo i milo do późnej godziny. 
Sala byta przepełniona po brzegi i dochód był 
zadawalający. Loteria fantowa podczas zaba­
wy wywołała niezbyt małe zahucresowanie, 
gdyż każdy obecny widział piękne rzeczy do 
wygrania. Różne niespodzianki, jak taniec apa­
szów i t. p. podobały się ogólnie. Panie, które 
przyczyniły się do upiększenia zabawy, za­
sługują na uznanie. Pomimo tarć partyjnych 
jakie się w czasie ostatnim w Pszczynie daty 
odczuć, zwyciężyła myśl jedności.

X Pożar w' Kr0feiv.cc.
5 bm. wybuchł ppża.r w zabudowaniach 

Ludwika Pisarka, który zniszczył całą stodo­
łę wraz z tegorocznemi płodami. Również ma­
szyny rolnicze uległy ztr-tezczeniiu.. Powstałe 
szkody wynoszą okoto 5.000 złoiych. Pożar 
powstał prawdopodobnie przez nieostrożność 
dzieci, (r.)

X Nieszczęśliwy wypadek na kolei.
Dnia S listopada br. na linji kolejowej Mi­

kołów—Piotrowice zdarzył się nieszczęśliwy 
wypadek, który nieomal nie zakończył si? 
śmiercią. Kolejarz Zöllner z Mikołowa jadąc 
pociągiem do Katowic, nieostrożnie oparł się 
o drzwi wagonu, które nie były dokładnie zam­
knięte. Nagle, kiedy pociąg był w pełnym ru- 
cliu. drzwi się otwarły i kolejarz wypadł z 
wagonu. Jeden z przytomnych podróżnych 
natychmiast pociągnął za hamulec i zatrzymał 
pociąg. Zollnera znaleziono na torze z roz­
bitą głową. Szczęśliwym trafem kolejarz nie 
upadł pod koła. lecz na kamenie i stoczył się 
nieco uabok, tak że przejeżdżający pociąg go 
nie zaczepił. W ciężkim stanie Zollnera odsta­
wiono do szpitala w Katowicach.

X Biskup rumuński w Tychach.
W ub. niedzielę przyjechał do Tych biskup 

rumuński i celebrował w miejsc, parafialnym 
kościele mszę św. Po południu ks. biskup wy­
jechał do Pśzczyny. żegnany z entuzjazmem 
przez .parafian. Ks. biskup zbierał datki na cele 
katolickie w Rumunii.

X Kursy dla starszych w Tychach.
Za sprawą T. C. L. rnystapono w Ty­

chach do zorganizowania kursów wieczoro­
wych dlla starszych. Zgłoszenia przyjmuje oo- 
dzień kierownictwo szkoły w Tychach.

X Wypadek samochodowy.
7 bm. rano o godz. 3 naiechał samochód na 

drzewo przydrożne. Wypadek «darzvi sie na 
szosie Rolnów — Tychy. Samochód uległ 
zdruzgotaniu a pasażerowie odmeśli cieżKe 
okaleczenia cielesne. Auto było własnością 
ayr. Sznapki z Siemianowic

Ł ©utop.
(s) Nieszczęśliwy wypadek.
Dnia 7 bm. na stacji w Sosnowcu miał 

miejsce nieszczęśliwy wypadek. Robotnik 
odcinka kolejowego Sosnowiec, Jan 
Wróbel, lat 23, zam. w Sosnowcu przy 
ul. 3 Maja 28 wpadł pod koła manewru­
jącego pociągu. Koła obcięły nieszczę­
śliwemu obie nogi. W stanie bardzo gro­
źnym odwieziono go do szpitala na Pe­
kin.

'Ł SSK£l9s&icSsi<e^<iB.
(X) Rejestracja poborowych.
Wszyscy mężczyźni miasta Rybnika, uro­

dzeni w roku 1907 winni zgłosić się w magi­
stracie w pokoju 2, celem rejestracji jako po­
borowi.

Zgłosić się winni także i ci mężczyźni, uro­
dzeni w latach 1904, 1905 i 1906 którzy z ja- 
kiohpądź powodów dotyabczas do rejestracji 
się nie zgłosili, lub nie stawali dotychczas 
przed komisją poborową.

Zgłoszenia winny nastąpić w czasie od 
1 11. do 30 12. brr. w przeciwnym razie winni 
będą karani

(X) Nominacja.
Zarzadca dworu d. Antoni Sulikowski z 

Rogoźna mianowany został naczelnikiem urzę 
du okręgowego w Rogoźnie, obejmującego 
nrejscowości Rogoźna, Rój, Rowień i Fol­
warki.

(X) Targ na bydło i konie w Żorach
odbędzie się w dniu 16 listopada.
(X) Bombardowanie domu naczelnika 

gminy.
W nocy na sobotę ubiegłego tygodnia zo­

stał dom naczelmka gminy w Niewladomiu 
Górnym zbombardowany kamieniami, rzeko­
me pi zez kilku bezrobotnych, niezadowolo­
nych z rozdziału ziemniaków. Wybito wszvst 
kie niemal szyby, a sprawcy zbiegli, gdy na­
czelnik gminy zaalarmował poleje.

(X) Zderzenie samochodu.
Na szosie w Niedobczycach zderzył się 

samochód firmy' Wróbel z Rybnika z nie­
oświetloną furmanka firmy Sodeman z Ryb­
nika. przyczem woźnica Czermatz odniósł po­
ważne okaleczenia.

(X) Wybór zarządu szkolnego.
Do zarządu szkolnego w Knurowie wybra­

ni zostali pp. naczelnik gminy Mrozek jako 
przewodniczący, ks. prob. Okrent jako zastęp­
ca oraz restaurator Panek, nadesekretarz gmi­
ny Zawadzki, rolnik i ławnik Jan Kwitek oraz 
kuip.ee S. Stopa.

(X) Z działalności T. C. L. w Czerwionce.
T. C. L. w Czerwtonce urządza cykl od­

czytów oświatowych. W ubiegłą niedzielę od­
był się już z kolei irzeci odczyt w sali obok 
kościoła. — Jako prelegenci przyjechali z Ryb­
nika pp.: rektor J. Nowomiejski i nauczyciel 
W. Zembala. — Zebranie zagad kierownik 
szkoły w Czerwionce p. Adolf Kania, poczem 
P. rektor Nowomiejski mówił o potrzebie 
kształcenia się i o oświacie wogóle. Następnie 
p. Zembala wygłosił dłuższy referat p. t. ..Go­
spodarcza struktura Polski“. Po referacie wy­
wiązała się dyskusja, w której brali u(iz;ał 
ps.: Chmiel i Kania. Obecnych było około 80 
słuchaczy'.

(:) Państwowa Szkoła Przemysłowa w 
Bielsku.

W niedziele odbędzie się w Państwowe] 
Szkole Przemysłowe) wywiadówka o godz. 
10,30, na której pp. profesorowie udzielać bę­
dą informacyj co do postępów i zachowania
uczn.tów. /

(:) Niezrozumiała opieszałość.
Komunikacja między bliźniaczemi miastami 

Bielskiem i Białą me rozporządza bynajmniej 
zbytkiem udogodnień, gdyż mosty i mostki 
poprzez Bi alkę sa oardizo skąpo na wielkiej 
przestrzeni rozsiane, a nadto są one zanied­
bane. Przykładem tego choćby mostek przy 
ul. Blicbowej, czekający od roku już na ko­
nieczną naprawę! len jednakże, jako więcej 
na uboczu leżący, nie wchodzi tak dalece wr 
Tachubę, — natomiast mostek wiodący z Biel­
ska ul. Nad Ścieżką do ul. Nad Niwką w Bia­
łej, ależy do najbardziej uczęszczanych punk­
tów. który niestety jest dla spieszącej się pu­
bliczności od miesiąca zamknięty. gdyż mo- 
sisk za-bity z powodu dziur,, nie może docze­
kać się potrzebnego emontu. Nie pomaga sar­
kanie ludności, upominanie się wszystkich pism 
miejscowych bez wyjątku, magistraty obu 
miast okazują się tu zupełnie nieczule. Wedle 
zasięgniętych informacyj winę ponosi Komi­
sariat m. Białej, który nie reaguje na wezwa­
nia sąsiadującej nmnicyipainości. Z tego w o- 
czy rzucającego się niechlujstwa, jest widocz­
ne jak słuszne sa skargi obywateli i miesz­
kańców na karygodną opieszałość, okazywa­
ną przy każdej sposobności przez komisarjac- 
ki zarząd miasta- Wzdychają też wszyscy od- 
dawna do normalnych warunków gospodarki 
miejskiej, prowadzonej przez przełożeństwo 
wyszłe z wyboru. Może Województwo Kra­
kowskie wglądnie nareszcie w te stosunki I 
usunie nieznośny ten stan rzeczy, spowodowa­
ny przez jednostki rządzące się dewizą: „mia­
sto — to ja!“ (v-x.)

(:) Badanie strychów przez komisję ognio- 
wo-pollcyjnq.

Przełożeństwo miasta Cieszyna zawiada­
mia wszystkich właścicieli domów, iż w naj­
bliższym czasie przeprowadzone będzie w 
myśl ustawy ogniowo-policyjnej badanie do­
mów a zwłaszcza strychów co do przechowy­
wania łatwo palnych materiałów I co do o- 
gólnego stanu palenisk domowych i wzywa 
wszystkich właścicieli domów do poczynienia 
odpowiednich zarządzeń, aby lokatorowle u- 
sunęli ze strychu przedmioty łatwo palne aby 
komisja nie natrafiła na karygodny stan ognio- 
yvo-policyjny budynków.
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Czy to też „bojówka“ Powstańców Śląskich? Z życia Stowarzyszenia Młodzieży Katolickiej
Stowarzyszenie Młodzieży Polskiej przy ko-„Oberschlesischer Kurier“ opisuje w 

wczorajszym numerze skandaliczne zaj­
ście, jakie miało zdarzyć się w Gaszowi­
cach. Mianowicie.

W święto Wszystkich Świętych po­
wracali z cmentarza do domów Bogumił 
Łata. Józef Szawerna i Józef Mazurek. W 
droze rozmawiali po niemiecku. Było to 
około godz. 21, gdy napadło na nich około 
dziesięciu bandytów, z których dwóch po­
dobno nosiło mundury strażników celnych 
i jeden z nich ma się nazywać Bluszcz. Z 

okrzykiem „pieruiiskie orgole“ bandyci 
rzucili się na wyżej wymienionych i w 
straszny sposób ich pobili. Napadnięci 
bronnii się ucieczką, jednak bandyci gonili 
za nimi, a nawet strzelali z rewolwerów. 
Mazurkowi skradziono przy tej sposobno­
ści latarkę kieszonkową. Gdy napadnięci 
ukryli się na podwórzu rodziców Mazurka

Przed kilku dniami Urząd Wojewódz­
ki ogłosił orędzie do uchodźców śląskich, 
wzywając ich do składania deklaracyj, do­
tyczących ich odszkodowania. W rozpo­
rządzeniu tem jest powiedziane, że prawo 
do składania deklaracyj odszkodowaw­
czych mają tylko ci uchodźcy, którzy mu­
sieli uchodzić do Polski przed 1 stycznia 
1923 r. Deklaracje te winny być złożone 
najpóźniej do 15 grudnia 1927 r.

Jak nas z kół uchodźców informują, tak 
termin uchodzenia do Polski, jakoteż i ter­
min ostatni do składania deklaracyj, jest za 
krótki.

Jak bowiem wiadomo, z chwilą objęcia 
Górnego Śląska przez władze polskie w 
lipcu 1922 r. nie usiały okoliczności, które 
zmuszały naszych rodaków do uchodzenia 
z Niemiec do Polski. Przeciwnie, wów­
czas dopiero rozpętał się teror bojowych 
organizacyj niemieckich, które były pewne 
bezkarności ze strony władz niemiedrch, 
niehamowauych już więcej Komisją Alianc­
ką. Teror ten nie skończył się więc z koń­
cem grudnia 1922 r., lecz trwał dalej przez 
cały rok 1923, a nawet i 1924, — zrnusza-

w Pogwizdowie, ubrani w mundury stra­
żników celnych wtargnęli również tam, bi­
jąc ich na nowo. Najwięcej bitym bvł Sza- 
werna, którego banda zabrała z Gaszowic 
do Sumina. W drodze biednego Szawernę 
okładano kułakami i Kopniakami. W Su- 
mime oddano Szawernę posterunkowi po­
licyjnemu, który nie wiedział co z nim po­
cząć i zwolnił go. Szawerna przybył, pó­
źno nocą do domu, gdzie przez trzy dni le­
żeć musiał w łóżku i dopiero czwartego 
dnia udał się do lekarza w Rydułtowach, 
który wystawił mu odpowiednie świadec­
two.

Zachodzi tutaj podobny fakt, jak w 
Gierałtowicach, wobec czego należy przy- 
puszeazć, że „bojówki“ Zw. Powstańców 
Śl. otrzymały z góry rozkaz do wykazy­
wania swojej sprężystości.

jąc Polaków do uchodzenia,, może już nie 
masami, lecz indywidualnie.

Z tego więc powodu uważamy datę 31. 
12. 1922 r., jako zamykającą prawo do żą­
dań odszkodowawczych, za nieuzasadnio­
ną i przedwczesną. Nie można bowiem do­
puścić do pokrzywdzenia tych naszych ro- 
daków-uchodźców, którzy w poczuciu o- 
bowiązku narodowego, dalszego pozosta­
nia na posterunku, narażali się w r. 1923 na- 
prześladowania i utratę swego majątku.

Wielka część uchodźców z roku 1923 
to również ofiary terom niemieckiego. W 
interesie więc tych pokrzywdzonych nale­
żałoby termin, uprawniający do żądań od­
szkodowawczych, przedłużyć o cały rok 
1923, a więc do 1 stycznia 1924 r.

W cytowanem rozporządzeniu nakaza­
no składanie deklaracyj do 15 grudnia 1927 
roku. Uważamy, że i ten termin jest za 
krótKi, zwłaszcza dla ludności wiejskiej, 
która nie zawsze czyta gazety i z wiełkiem 
opóźnieniem dowiaduje się o rozporządze­
niach władz. Z tego więc powodu zalecało­
by się przedłużenie tego terminu do 31 
grudnia 1927 r.

ściele N. P. M. w Katowicach urządziło w ze­
szłą niedzielę w sali Domu Związkowego 
przedstawienie teatralne, aby w ten sposób 
rozpocząć uroczysty obchód święta młodzieży. 
Odegrane zostały dwie sztuki „Ojcowizna“ i 
„Filip Styrkała“. Amatorzy, młodzieńcy, nale­
žev do Stowarzyszenia wywiązali się bardzo 
dobrze ze swego zadania ku zadowoleniu pu­
bliczności. Sala oddawna nie była tak prze­
pełniona, jak tym razem. Nawet zabrakło bi­
letów. Znak to, że Stowarzyszenie Młodzieży 
Katolickiej cieszy się sympatią parafian. Na­
leży na tem miejscu podziękować za bezinte­
resowną pomoc panu Kowolikowi z Karbowy

W niedzielę odbył się w Domu Związko­
wym przy współudziale przeszło 1Q0 członków, 
reprezentujących 40 placówek, XX Kwartalny 
Zjazd delegatów Chorągwi Śląskiej Związku 
Hallerczyków.

Zjazdowi przewodniczył prezes Związku, 
por. rez. p. Stanisław Zaroła który, po powi­
taniu przybyłych gości, udzielił glosu por. rez. 
p. Jankowskiemu *!em wygłoszenia referatu 
na temat ideologii Hallerczyków. Przedsta­
wiciel Zarządu Głównego z Warszawy, p. Eu- 
stachewicz, uzupełnił wywody przedmówcy, 
Streszczając w dototnych słowach zadania Zw. 
Hallerczyków w danie obecnej. Zebrani nagro­
dzili przemówienia obu mówców niemilknącą 
burzą okiesków.

Omawiając sprawę wychowania fizyczne­
go i przysposobienia wojskowego, Komendant 
Chorągwi, ppor. rez. p. Leopold Zając, uwydat­
nił wyniki zalregów na .era pohi. podkreśla­
cie, iż byłyby one o wiele pokaźniejsze, gdjby 
Związek znajdował więcej zrozumienia i po­
parcia u czynników miarodajnych. Zjazd po-

Celeim uczczenia dziewiątej roczr'cy odzy­
skania niepodległości Państwa Polsk'ego od- 
uodzie się w Król. Hucie staraniem Miejskiego 
Komitetu w dniu 11 listopada br. uroczysty 
obchód - następującym programem: W czwar­
tek 10 listopada o godz. 7 wiecz. capstrzyk 
z u dybałem wojska, policji, orgamzacyj P. W. 
i narodowych. Zbiórka o godz. 6.45 \viecz. 
przed Magistraitem. Udział biorą również or­
kiestry wojskowa 75 jf p. i Skaębofeanu.

W piątek. 11 listopada o godzinie 7 rano 
pobudka orkiestry wojskowej. O godz. 8 rano 
w kościołach katolickich i kościele ewang. na­
bożeństwa dla szkół powszechnych. O godz. 
9 rano w kościele św. Jadwigi uroczysta .nsza 
św., w której wezmą udział delegacje włati-z,

oraz druhowi Śmietanie za dobrą reżyseria 
Aby zadokumentować swe przywiązanie do 
wiary swej Stowarzyszenie urządza w czwar­
tek i piątek wiecz. o 7,30 w kościele N. M. P. 
nabożeństwo, połączone z kazaniem okoli cz- 
nościawem a w niedzielę przystąpią wszyscy 
młodzieńcy podczas uroczystej sumy o goaz. 
10-tej wspólnie do Stołu Pańskiego. W tą sa­
mą niedzielę odbędzie się po południu o 6-tej 
godz. w pok. III Domu Związkowego uroczy-- 
sta akademja ku czci św. Stanisława Kostki. 
Ks. Patron zaprasza na wszystkie wyżej wy­
mienione uroczystości młodzież katolicką z 
parafii N. M. P.

stanowił wziąść energiczny udział w wszczę­
tej akcji na rzecz wykupu letniska związkowe­
go w Hallerowie. Następnie delegaci wypowie­
dzieli się jednomyślnie za urządzeniem na 
przyszły rok wycieczki Hallerczyków do 
Francji, chcąc jako kombatanci brać udział, w 
uroczystościach aliantów 10-letniej rocznicy 
zakończenia wojny światowej. Sekretarz C 10- 
rągwi referował sprawę związkowej Kasy Po­
grzebowej, która prosperuje zadawalniająco, 
lecz mogłaby i powinna wykazywać lepsze re­
zultaty ze względu na poważne koi zyśc: ma­
teři 'ne. jakie zapewnia swym członkom.

Po uchwaleniu wysłania telegramu gen. 
Hallerowi, jako honorowemu prezesowi. Związ­
ku, oraz wyrażeniu przez przedstawiciela Za­
rządu Głównego słów uznania i -podziękowania1 
Zarządowi Chorągwi Śląskiej za jego energicz­
ną i celową działalność, przewodniczący sol- 
wował zjazd, dając wyraz swemu zadowole­
niu ,iż odbył się w tak poważnym i uroczy- 
‘rm nastroju. Ziazd zakończy! się wspólną 

fotografią uczestników.

wojska, po Heli J stowarzyszeń, puczem odbę­
dzie się defilada. Dla szerszych kół publiczno­
ści odbędą się o tym samym czasie nabożeń­
stwa w pozostałych kościołach katolickich, 
kościele ewang. i w synagodze.

Wieczorem odbędzie się w sali hotelu hf> 
Reden uroczysta "kademja, której program o- 
bejmuje: Hymn Narodowy, odegramy przez 
orkiestrę 75 p. p„ odczyt prof. Korty.rby. popi­
sy arkiestry Skairboferami i chóru męskiego 
„Rota“ oaz odegranie przez kółko filomatów 
części III Dziadów A. Mickiewicza. — (Ceny 

! mieis-c od 1,50 zł do 20 gr.).
I Magistrat zwraca się z prośbą do obywa- 
I telstwa o udekorowanie domów i okien./Tarcia w Radzie an, Tarn. fiór.

© pnedfMienie terminćw
przy składania deklaracyj odszkodowawczych 

Uchodźców śląskich.

Zjazd Hallerczyków Chorągwi Śląskiej.

W KRÓL. HUCIE.

Frakcja Polska przy Radzie Miejskiej w 
Tarn. Górach zwołała na niedzielę do hotelu 
„Polónja“ wiec wyborców zjednoczonej listy 
Nr. 4 celem poinformowania swych wyborców 
o działalności swej w bież. roku i o stosunkach, 
Panujących obecnie skutkiem taktyki frakcji 
niemieckiej Po zagajeniu i powitaniu przy­
byłych p. dr. Hager dał krótk zarys pracy 
frakcii polskiei oraz osiągniętych skutków na 
niwie’ gospodarki miasta, podkreślając z za­
dowoleniem solidarność nietylko frakcji samej, 
ale i solidarność frakcji P. P. S„ Kustosow- 
ców i partji obywatelskiej. Frakcja Polska 
przy R. M. nie mając przedstawicieli led* ci
Partji, prowadziła rozumną,-praktyczną gospo­
darkę i nie chce i w przyszłości z tej drogi

jest wszędzie do nabyci?
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zboczyć, ^estety zaszły wypadki, które 
miusiły Fr. P. obecnie do zajęcia innego sta­
nowiska, ażeby nie dopuścić do upośledzenia 
interesów narodowych i majoryzowania przez 
frakcję niemiecką, która tak w Magistracie, 
jak i w Radzie Miejskiej ma absolutną więk­
szość. Nie zadawalając się tem, frakcja nie­
miecka po raz Hzeci uniemożliwiła wybór 
kandydatów, proponowanych przez frakcję 
polską na zastępcę burmistrza. Mówca podał 
nrzytem do wiadomości wyborców dwie s-pra- 
wy. jaskrawo oświetlające usposobienie fr. 
n:em„ mianowicie fundację dzwonów dla koś­
cioła narafjainego i zapomogę dla O. O. Kamii- 
janów, przez co fr. niem. dała jasny dowód, 
że zależy jej więcej, jeśli nie wyłącznie, na u- 
prawianiu swych interesów narodowych, jak 
na zdrowej gospodarce niasta. Sumienie fr. 
polskiej nakazało położyć kres tej działalności 
fr, niem. i bronić się wszelkiemi legalnemi 
środkami, spodziewając się, że władze przeło­
żone z swej strony poczyną odpowiednie kroki.

wka tej walki jest nadto poważna, gdyż 
ezchodzj się o rządy w mieście. Na posie­

dzeniu Rady Miejskiej w dmu 27 października 
n b. fr. poi. i wraz z nią PPS., Kustos-owov i 
Partia Obyw. — opuściła raz na zawsze sale 
posiedzeń, oświadczając, że rrie powróci do 
pracy w Radzie Miiesjkiej i poszczególnych 
komisjach tak długo, dopóki tam zasiada fr. 
nieipiecka w jej obecnym składzie, na razie 
zezwalając na pozostanie przewodniczącego 

P. posła Kempki w R. M. i p. insp. szkol. 
Ran-oszki w Radzie Administracyjnej przy Ka­
się Oszczędności. Członkowie frakcji polskiej 
nie powinni złożyć swych mandatów, tylko 
n e chodzić na żadne posiedzenia R, M. 1 ko­
rni syj.

Na końcu wyborcy uchwalili jednogłośnie 
następującą rezolucje, którei odpis przesłany 
zostanie władzom: „Wiec wyborców zjedno- 

zonej listy polskiej Nr. 4 solidaryzuje sie z 
dotychczasowym stanowiskiem frakcji pol­
skiej przy Radzie Miejskiej i domaga sie od 
frakcji polskiei. ażeby nadal nie współpraco­
wała w Radzie Miejskiej i w poszczególnych 
komisjach z frakcją niemiecką w iei obecnym 
składzie.

■ na które P. T. Publiczność uprzejmie gk 
zaprasza. 4704 gf

Ziazd ieieôaMw lié! Miejscowa zw. Prac. 
Poczt. Telegrafów § Telefonów Weiew. Éiasft.

W Katowicach w sali pod „Strzechą Gór­
niczą“ odbył się Zjazd Delegatów Kół Miej­
scowych Zw. Pr. P. T. i T. całego Woj. Śląsk. 
Na Zjazd przybyło oprócz zaproszonych gości 
70 delegatów z wszystkich Kół Miejscowych 
oraz przedstawiciele Zarządu Głównego w oso­
bach wiceprezesa Goduławskiego i sekretarza 
Królewiaka. Z ramienia Dyrekcji Poczt i Te­
legrafów brał udział w obradach Zjazdu star­
szy inspektor poczt. p. Węgrzyn. Obradom 
Zjazdu przewodniczył prezes Koła Okręgowe­
go p. P y s z k a, który po zagajeniu i powi­
taniu gości i delegatów w krótkich zarysach 
złożył sprawozdanie z przebiegu obrad z IX 
Kongresu Pocztowców, odbytego w ostatnich 
dniach września w Warszawie, jak również z 
działalności Zarządu Okręgowego. W dal­
szym swym referacie w sprawie poprawy bytu 
apelował prezes do przedstawicieli Zarządu 
Głównego, aby poinformowali Zjazd, w jakiem 
stadium znajduje się projekt nowej ustawy u- 
posażeniowej i ustawy o państwowej służbie 
.cywilnej, orzyczem zwrócił również uwagę na 
dodatek kresowy płatny dotychczas prac w- 
n-ikom państw., zatrudnionym na terenie Woj. 
»laskiego, a który według krążących pogłosek 
ma być od 1 stycznia 1928 r. zagrożony.

Przedstawiciel Zarządu Głównego, sekr. 
p. Królewiak, wyjaśniając mektóre postanowie­
nia Kongresu, zapoznał delegatów z celami I 
da żer.'a ml Zarząćju Głównego, przyczem pod­
kreślił, że ciężkie warunki pracy, wśród któ­
rych pracownicy pocztowi swoje on iwlązki 
wykonywać muszą, należy przypisać li tyjko 
b. Generalnej Dyrekcji Poczt i Telegrafów, 
która w Dudżecie na rok 1927-28 nie orzewi 
Jziaia odpowiedniej rezeTwy na powiększenie 
etatów i kredytów na siły zastępcze do prze­
prowadzenia urlopów wypoczynkowych. Na­
stępny mówca w. prez. Goduslawski oświad­
czył delegatom, że Zarząd Główny nie posiada 
'^JK'bczas konkretnych danych, dotyczących 
ustawy uposażeniowej, mierna jednak obawy, 
żeby pobory do 1. 1. 1928 r. miały być mniej­
sze od poborów, wypłacanych wraz z zapo­
mogą w ostatnim kwartale br. Po przepro­
wadzeniu rzeczowej i obszernej dyskusji na 
temat poprawy bytu a szczególnie dodatku 
kresowego, zwiększenia dodatku mieszkanio­
wego. zniesienia podatku komunalnego, oraz 
powiększenia etatów w poszczególnych urzę­
dach pocztowych pod względem ilości perso­
nelu lak również o przeprowadzaniu urlopów 
wvpoczynkowych uchwalono następujące re­
zolucje:

1) Zjazd Delegatów Kół Miejscowych wzy­
wa Zarząd Główny do skutecznej obrony 40 
proc. dodatku kresowego dla tut, pracowni­
ków.

2) Zjazd Delegatów akceptuje w całej pełni 
cele i zadania nakreślone przez Zarząu Głó­
wny i domaga się jaknajenergiczniejszego prze 
prowadzenia tychże i przyrzeka, że w reali­
zowaniu popierać go będzie w całej pełni.

3) Zjazd Delegatów wzywa Zarząd Główny 
o zaciągnięcie od miarodajnych czynników rzą 
dowych informacji, w jakiem stadjum znajduj» 
się ustawa o państwowej służbie cywilnej 1 
ustawa uposażeniowa.

4) Zjazd Delegatów wzywa Zarząd Koła 
Okręgowego do poczynienia starań w celu 
przyspieszenia uruchomienia urzędu poczt, 
telegr. telefonicznego Katowice-dworzec 1 in­
nych, mających być uruchomionych urzędówi 
pocztowych tta terenie miasta Katowic a to w 
celu odciążeni? Głównego Urzędu pocztowego, 
zaś Zarząd Główny do przypilnowania w Mi­
nisterstwie Poczt i Telegrafów by otwarck 
wymienionych urzędów nastąpiło w Jaknaj- 
krótszym czasie.

HFiVTW POPTFN

Po 6-miesięoznej ciężkiej chorobie 
wra^a obecnie głośna artystka do. swej 
działalności artystycznej.
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Z sali sądowej w Katowicach. EE SPOBtlU.
SPRZENIEWIERZENIE W URZĘDZIE.

Byty ki crown iii kancelar.I urzędu śledcze* 
Ec w Katowicach. Edward Maikselcn w d'u- 
Siej potowe ui), roku dopuści? się sprzenie­
wierzenia drobno! kwoty pieniężnej. W swo­
im czasie skonfiskowano kilka monet srebr­
nych I i 2 zlotowych a także jeden banknot 
1Ó zlotowy jako fałszywe i wystano eto War­
szawy do Główna) mennicy państwowej do 
sprawdzeni. W Jakiś czas później pien:ądze 
Wrůcitv z Warszawy z tem. że po bliższem 
sprawdzeniu okazały się one prawdziwe. Do­
chodzenie wyjaśniła, że pieniądze te przywła­
szczy! sobie Edward Maksełon i nawet ukrył 
akta. Ody s;ę sprawa wykryta, Edward Mak­
sełon przywiał s:ę do tego. że pieniądze te 
czasowo tylko sotie wypożyczył i zaraz ra­
rem z aktami zwrócił, lecz sprawy jn± nie 
nożna było zatuszować, a sprawę Edwarda 
Makselona zwolniono z zaimowanej posady.

Na rozprawie sądowej dnia 7 listopada br. 
przed pierwszą Izbą karną S. O. w Katowi­
cach oskarżonydo WT.y się przyznaję, lecz 
tłumaczy sie, że pien'edzy tyci) nie chciał 
sprzemewierzyć. wypożyczył je tylko chwilo­
wo i mia! zamiar potem zwrócić. Prosi sąd
0 uwo!";en:e go od kary gdyż 1 tak (aż po- 
nićeł dotkliwą karę. został zwolniony z po­
sady i obecnie będzie zmuszony pracować na 
kopalni.

Prokurator wnosi! na ukaranie oskarżonego
1 1 pól rocznym ceź.kicm więzieniem j grzyw­
ną w kwoc:e 200 złotych.

Sąd po naradzie uzr.ał oskarżonego winnym 
sprzeniewierzenia w urzędzie \y drodze ciąg­
łej i skazał oskarżonego na 4 miesiące więzie­

nia z zawieszeniem kary na przeciąg dwuch 
lat. ze względu, że oskarżony dotąd aie był 
karany.

sprzeniewierzenie 1 OSZUSTWO.
W zlikwidowanej już obecnie firmie .Han­

sa Transport“ w Katowicach zatrudniony był 
od roku 1922 w charakterze ekspedienta nie­
jaki Karol Mitsoíi. Przez cały czas swej służ­
by Mtson spfawował s!e bez zarzutu i do­
piero w paźdz erniku iïb. roku skonstatowano, 
że Mitson dopuścił się całego szeregu sprze­
niewierzeń: pobrawszy różne kwoty od firm. 
odpowiednio fałszował ks'çgi i przywłaszczył 
sobie w ten sposób około 3000 złotych. Oczy­
wiście Mitsona natychmiast zwo'n'ono i po­
ciągnięto do odpowiedz a Im ości sądowej.

Na rozprawie dn:a 7 listopada br. przed 
pierwszą izbą karną . O. w Katowicach oskar­
żony do winy się przyznaje i tłumaczy s>ę 
tem. że pewną ilość pieniędzy, pobranych od 
różnych firm została mu skradziona i dlatego 
tylko odpowiednio musiał fałszować ks ęgi a- 
by go nie wydalono z posady. Gdy się spra­
wa wytkryła. chciał brakującą sumę spłacić 
firmie, lecz na jego propozycję firma się nie 
zgods ła i sprawę skierowała do sądu.

Sąd po naradzie uznał oskarżonego winnym 
występku sprzeniewierzenia w drodze ciągło 
I oszustwa i skazał go na fi miesięcy więź e- 
ma, zawieszono jednał ofdiaiżonemu odbywa­
nie icary na przeciąg dwuch lat. w którym to 
czais'e tna oskarżony spłacić poszkodowanej 
firmie pobrane pier:ądze. poczem. jeśli w tym 
ezas'e nie popełni żadnego karygodnego czy­
nu, kara zostaną ntu darowana. Wukas.

ZAWODY BOKSERSKIE W KRÓL. HUCIE.
Bokslng Club Król. Huta przeprowadza 

dziś wieczorem w saM hotelu hrabia Reden, 
bardzo ciekawe wałki bokserskie. Są to bodaj 
największe zawody bokserskie, akie na Ślą­
ska wogóie przeprowadzano. W poszczegól­
nych wagach zmierzą się:

„Piórkowa“ Rinke Wrocław z mistrzem 
Polski Górnym.

.Pótśredna" Letpęlt Wrocław, mistrz 
wschodnio połtwrriowych Niemiec wałczyć bę­
dzie z Klarowiozem Król. Huta, mistrzem woj. 
51. z roiiu 1926.

„Półciężka“, Znany bokser Hu dasz Wroc­
ław i mistrz Polski Stibbe Kraków.

„Ciężka“ Soholz Wrocław m strz wschod- 
nio-poiudaiowycii Niemiec contra Konarzew­
ski Łódź.

Te międzynarodowe spotkania budzą zain­
teresowanie w całej Połsce. Pozatem odbędą 
srę wąski międ.zy bokserami polskimi : w wa­
dze lekkiej Wende — Gawlik. W ‘»adze piór­
kowej Dybała 11 Naprzód Upiny — Dziemba- 
ia Król. Huta. W wadze lekkiej: Sfcblik — Ho­
lewa i Dybała I contra vVoclir ... W wadzę 
średniej Wieczorek — Dy”. W wadź« pół­
ciężkiej Orzcsowski — Jokic!-

NA DRODZE DO POROZUMIENIA W PIŁCE 
NOŻNE

Górnośląska Liga I G. Z. O. P. N. otrzy­
mały polecenie, by przystąp ly do ziania obu 
związków piłkarskich w jedną organizację. Do 
15 bm- sprawa ma być jud załatwiona o tyło. 
że ob3 związki przedłożą Kosn-tsd w Warsza­
wie swoje wnioski, które uzgodnić mają pa 
wspólnem zebraniu.

Nareszcie nastcptiie likwidacja wojny 
piłkarskiej.

Stanowiska O. Z. O P. N. jeszcze nie zna­
my. Górnośląską Liga wysunęła następujące 
postulaty.

I) Okras śląski obejmować mą teren ca-
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Uten zwolpił robotników.
W DĄBROWIE ZOSTANIE 2 PRACOWNIKÓW. — W SOSNOWCU CZYNIĄ 

STARANIA O ZAJECIE DLA 300 OSÓB,
Podane swepo czasu przez nas wiado­

mości o mającem nastąpić zwolnieniu ro­
botników. zatrudnionych przez amerykań­
ską firme „Ulen * 1 prowadzącą roboty kana­
lizacyjne w Sosnowcu i Dąbrowie — po­
mimo dementowania przez czynniki, któ­
rym na tem zależało — okazały sie zupeł­
nie prawdziwe.

W Dąbrowie, począwszy od soboty zo-

Ze stowarzyszeń.
* Zjazd Wojewódzki Chriz. Dem.

- Zjazd Wojewódzki Chrz. Dem. odbę­
dzie się w niedzielę 4 grudnia br. Dokła­
dna godzina i sala zostaną jeszcze w 
swoim czasie ogłoszone przez prase i ?a- 
pomocą zaproszeń. Wszystkie kola miej­
scowe powinny już teraz dokonać wy­
boru delegatów na powyższy Zjazd i po­
dać wnioski najpóźniej do dnia 30 listo­
pada br.

* Narodowy Zw. Powstańców 1 b. Żołnie­
rzy Koło Bogucice urządza w niedzielę z okaz­
ji rocznicy założenia koła uroczystość z na­
stępującym programem:

godzina 14-ta zbiórka członków i zaproszo­
nych organizacji na placu sportowym w Bogu­
cicach.

godzina 14.30 pochód przed pomik powstań­
ców, gdrie nastąpi oddanie hołdu poległym, 
przemówienie i złożenie wieńca.

godzina 15-ta uroczyste posiedzenie w sali 
p. Kozy przy uücy -Markiefkl.

godzina ló-ta otwarcie strzelnicy.
godzina 18 ta zabawa taneczna.
Zarząd koła Narodowego Zw!ąsfcu Pow­

stańców i b. Żołnierzy uprasza pokrewne or­
ganizacje iak i pobliskie kola Narodowego 
Związku Powstańców, ażeby raczyli przybyć 
o oznaczonej godzinie na plac zbiórki, celem 
wzięcia udziału przy złożeniu vweóca.

* Stowarzyszenie Stenografów syst Stolze- 
Schreya-Balczyńsklej w Kró!- Hucie

urządza w czwartek o godz. 7 30 wlecz, 
w szkole XI!.. pokój 6 przy ulicy Katowickiej 
zeb-anie miesięczne.

* Zebrań e miesięczne członków Związku 
Polskich Pracowników Pleblsęj towyeh na 
pow. Rybnicki

odbędzie się w niedzielę o godzinie 14 n 
p. Ratniczaka w Rydułtowach.

* Z Kongregacji Mariackiej w Radoszo- 
wych.

W niedzielę Kongregacja Marjacka paraf}’, 
radoszowskiej urządziła przedstawienie tea­
tralne „Perły Marji“ I inne pa sali p. Dryszta 
w NieWadotmu. Oprócz scen bardzo wzrusza­
jących bardzo dobre było wystąpienie „dwóch 
•wdówek“, odegrane przez nauczyciel pp. 
Kamińskiej I Brachmanównej. Naszemu Prze­
wielebnemu księdzu proboszczowi Pand owi 
który zorgamzowal Kongregację Mariacką I 
sta^a się wszelkiemi silami do podneser re- 
bgl' ^-narodowego naszej parafii oraz wym e- 
ttiotiym panom nauczycielkom, które zatai v się 
organ zae'a wieczorka należy się serdeczne 
„Bóg zapłać“. (Parafianin.)

Dobra rada, — Nainros'szy f nainewnte'SZv 
gposób nozhyc n się zaparcia, które często stale 
Sie źródłem znużenia i chorób, polega na racjo 
n ai nem stosowaniu Cascarinr Leprinrr w lośd
1 lub 2 tigułek wieczorem oodczas ied/cnia. co 
przywraca prawtdiową działalność kiszek. sprzedaż 
we wszystkich aptekach Cena zł ...60 za flakon. 
Nie należy dowierzać środkom zastępczym. 
Prawdziwe tvlko w pokkiera opakowaniu: 
Atu. litery ua aiebteskiem U*

stali zwolnieni wszyscy robotnicy kanali­
zacyjni, oraz personel techniczny. Część 
inżynierów nienowskich wyjechała z po­
wrotem do swego biura głównego w War­
szawie, Część przeniesiono ćo C/.ęstoCiio- 
wy, a resztę do Sosnowca. W Dąbrowie 
zostało jedynie dwóch dozorców do piino- 
waftia robót i materiału budowlanego.

W Sosnowcu zwolniony został z pracy 
cały personel urzędniczy, pozostało tylko 
kilku kierowników azjatów oraz inżynie­
rów. Wypowiedziano pracę również ro­
botnikom. a obecnie czyni się sterania o 
zatrzymanie przy pracy 300 robotników. 
Krolcj odpowiednie w tym kierunku przed­
sięwziął Magistrat miasta Sosnowca w cen 
tralnej siedzibie Uleną w Warszawie.

Rzecz oczywista, iż z-wolnienia te są 
chwilowe gdyż z nastaniem wiosny, a co 
zatem idzie i rozpoczęciem sezonu budo­
wlanego wszelkie roboty wznowione zo­
staną i wszyscy dawni pracownicy powró­
cą do zajęcia.
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Ujęcie sprawcy napadu w Grabocinle.
BANDYTA ZE SKRUCHĄ

Nie tak dawno don.eśliśmy o zuchwa­
łych napadach, dokonanych przez jednego 
i tego samego osobnika po<i Grabocinem na 
Rubina Mordkę i Zajsmana Abrama.

Policja zarządziła energiczne śledztwo, 
które doprowadziło do ujęcia bandyty, dzię 
ki psu komendanta posterunku poi. państw, 
w Kazimie-m

Onegdai policlą otrzj mała zawiadomie­
nie, iż jakiś bandyta ukrywa się w lesie 
zagórskim. Komendant posterunku poi. 
państwowej wraz z psem udał się w oko­
lice lasu zagórskiego i tutaj przed lepianka 
niejakich Rybickich — u których, jak sie 
okazało, ukrywał się dłuższy czas ów ban­
dyta — spostrzegł mężczyznę, który na

PRZYZNAŁ SIĘ DO WINY.
widok zbliżającej się policji począł natych­
miast uciekać.

Policja puściła się za nim w pogoń. Ban­
dyta obznajmiöny dokładnie z terenem, 
wymknąłby się z pewnością z rak policji, 
gdyby nie pies komendanta posterunku po­
licji. który wkrótce bandytę dogonił, zęba­
mi 9chwycił za spodni’ * przytrzymał do 
nadeiśoia policji. Bandytą okazał sic nie­
jaki Stefan Starczyńskl, lat 21. który ze 
skruchą przyznał się do Dopełnionych na­
padów. Czeka go sąd doraźny. Charak­
terystyczna rzecz, iż przy konfrontacji, na­
padnięci nie poznali bandytę, bojąc się wi­
docznie jego zemsty. \
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Ce cif r i Gsfradu
A „Bolesław Śmiały".
Tragedia Stanisława Wyspiańskiego „Bole­

sław Śmiały“ ukaże się na scenie Teatru Pol­
skiego w Katowicach w piątek II listopada. 
Dtóhy r .Bolesława Śmiałego" w którego wy­
konaniu bierze udział cały zespól artystów 
dramatu odbywają sie pod kierownictwem 
dyr. art. Wacława Nowakowskiego który wy­
stąp) w roi1 tytułowej.

A Niedzielne popularne przedstawienie 
opery.

W niedzielę, dnia U bm. o godz 3,30 po 
pot. odegrana będzie opera narodowa St. Mo­
niuszki ..Halka". W partj: Jontka wystąpi po 
raz pierwszy po powrocie do zdrowia Michał 
Tarnawski. Blety do nabycia w kasie teatru. 
Telefon 24-48.

A Repertuar Teatru Polskiego w Katowi 
ca.h:

Środa: ..Ptak’*.
Czwartek: niema przedstawienia.
Piątek: „Boieslaw Śmiały” Cpromjera). 

i Sobota: ..Casanova“.
] Niedziela: po poł. o Ł 3-30 po ęenaci —

wiecz. „Bolesław Śmiały".
A ..Ptak“ w Bielsku.
Poetyczna szum Szaniawskiego ..Ptak" 

ukaże się w Bielsku w bież czwartek s. 
wykonaniu dramatu katowickiego.

A ..Wieczór baletowy“ w Pszczynie.
W czwartek w Pszczynie zespół baletowy 

teatru katowickiego daje swój „wieczór bale­
towy“.

A Drugi występ operetki krakowskie] w 
Król Hue e.

Ope-etka Krakowska md dyr Pilarskiego 
Tad. przvjeidža do Krńl. Hutv po raz drugi w 
pon:cdziałek. 14 listopada br. i odegra w ho­
telu Redcna operetkę Lehara .Paganini”.
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lego Wojewóarfwa Śląskiego oraz teren Za­
głębia Dąbrowskiego. 2) Oba zw:ązkf maja bj 6 
w terrnime do 31 grudna zupełnie zlikwido­
wane- 3) Majątek przechodzi na dobro nowo- 
zorganizowairego związku, ew. rozdzielouy 
zostanie między kłuby. 4) W dniu I 1 28 zwo­
łane ma być organizacyjne zebranie nowegó 
zw ąziku piłkarskiego na którem wybrane zo­
staną władze zwqzkowe tajném gloso­
waniem. 5) Now\ związek n'e przejmuje 
żadnego długu. 6) Pierwsze Walne Zgroma­
dzenie zwoła komisja, w której skład wch >dzi 
trzech członków Ligi I trzech członków 
G7-OPN. 7) Komisja zbierze nowe detdaracla 
przystaipr'en a klubów do zwazku oraz nowe 
deklaracje zgłoszenia zawodników- 8) Klucz 
głosowania na Wałnem Zgromadzeniu iesi na­
stępujący: a) kluby posiadające bo'sko orar- 
kamone — 3 głosy, b) kluby posiadające boi­
sko nieepar-katrone — 2 głosy kiuby niepo- 
siadaiące boska 1 głos. Nadto na każde 10 
zgłoszonych zawodników — 1 glos dodatko­
wo. 9) Pierwszym punktem na Wałnem Zgro­
madzeniu ma być trstaienie składek stosownie 
ao powyższego pockiak’ 1 uchwalone kwo-ty 
mają bvć złożone przez delegatów na ręce 
przewodnictwa zebrania, poczem aopiero ob­
rady toczyć maij? s:e w porządku zwykłym, 
przyczem tytko te organzacie mają prawo 
głosu które oplacrły składki. 10) Przewodni­
czącego Walnego Zgromadzenia wyznaczy 
Główna Komisja Likwidacyjna w Warszawie.

Uchwały te są bardzo charak'erystyczne, 
postawione jednak w trosce o należyty roz­
wój sportu piłkarskiego na Śląsku.

SAME SPROSTOWANIA.
K. S. ..Slavis" wprowadził nas w niemały 

kłopot. W poniedziałkowym numerze podali­
śmy o nim aż trzy wzmianki, dotyczące ich 
pierwszej drużyny. „Slavla“ bowiem zakon­
traktowała na u-b'egla medziele ad trzy me­
cze ich orerwszej drużyny'a irvanowicie: 1) 
w Katowicach z drużyną 1 F. C.: 2) w My­
słowicach t drużyną ..09 ‘ Mysłowice i 3) w 
Brzezinach Si. z drużyną tamtejszego klubu 
sportowego W Katowicach byli iacyś gracze 
na boisku ! F- C. rzekomo z pierwszej dru­
żyny. tylko, że nie grali bo I F. C. przepro­
wadź1? mecz z „Ruchem”. W' Mysłowicach 1 
Brzezinach Sł. odbyły się mecze rzekomo 
pieiwszych drużyn. Nie chcąc czytelników 
wiprowadzać w błąd. informowaliśmy się u 
.Siavü“, która oświadczyła, że w Mysłowi­
cach grała drużyna k imbnosvana z p:erwszą 
juniorów, zaś w Br lezinach šl. rez. W wczo­
raj szot n numerze K. S. „09“ słusznie prostuiia, 
że miał zakontraktowaną pierwszą drużynę 
„Siavü“. Pozatem otrzymaliśmy równ ei słusz­
ne sprostowanie K- S. „Brzeziny Si.", że ro­
zegrał mecz z pierwszą drużyną .-Slavit*- bo 
tak brzmi kontrakt. Wszyscy jednak wiemy, 
że żaden klub nie posiada aż trzech pierw­
szych drużyn, zatem należy od K, S. „Slavia.“ 
zażądać wyjaśnienia.

POLSKIE TOW. TA TRZ IflSKIE W RYBNIKU
Celem założenia w Rybniku placówki nar­

ciarskiej odbędzie ' się w piątek w dolne* salce 
Pod Ziarnkiem zebranie milośnków aportu nar­
ciarskiego, zwołane z hrejatywy tutejszego 
Kola Polskiego Związku Narciarzy. Początek 
o godz. 8-mej wiecz.

ŚLĄSK - ŁÓDŹ.
W nadchodzącą nadzielę odbedzfe się mecs 

piłkarski powyższych reprezentacji w ŁodsL

I Radie'wierzy uwagę i
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własnofó miejską.
Na początku października br. wpłynął 

do Rady Ministrów projekt ustawy o oży­
wieniu ruchu budowlanego Ministerstwa 
Robót Publicznych. Ministerstwem tem 
kieruje p. Andrzej Moraczewski, twórca u- 
stawy o ochronie lokatorów i premier 
pierwszego rządu w niepodległej Polsce, 
który wprowadzi! szereg radykalnych u- 
staw na mocy dekretów. Okres tych rzą­
dów nazywamy powszechnie moraczew- 
szczyzną.

Otóż ostatni projekt ministra Mora- 
czewskiego jest nawrotem do tego okresu 
i może bardzo silnie podważyć i ograni­
czyć jeszcze silniej własność miejską, która 
i tak znajduje się w bardzo ciężkich wa­
runkach. Do czego zdąża projekt minister­
stwa robót publicznych? Treść tego pro­
jektu jest następująca:

1. Wz3"wa się Ministra Spraw We­
wnętrzny cl r do spowodowania w porozu­
mieniu z Mnisi remi Skarbu uchwalenia 
przez Rady Miejskie, na za-sadzfe artykułu 
6 Ustawy z dnia 11 sierpnia 1923 r. o zasi­
laniu finansów komunalnych (Dz. U. Nr- 94, 
,poiz. 747) -dodatku do państwowego podat­
ku od nieruchomości, względnie samoist­
nego podatku od budynków w miastach, na 
■zasadach przytoczony oh w uzasadnieniu, 
(21 proc. od dochodów brutto).

2. Wzywa się Ministra Skarbu do opra­
cowania w porozumieniu z Ministrem 
Suraw Wewnętrznych i Ministrem Robót 
Publicznych ,pr-ojektu ustawy o podatku do- 
mowo-czynszowym na cele budowlane.

3. Wzywa się Ministra Skarbu do opra­
cowania u-stawy o stałym podatku państwo­
wym od nieruchomości z tem. że wpływy 
z tego podatku mają być użyte na cele bu- 
dowlano-mieszłraniowe, a w szczególności 
na odbudowę miast, zniszczonych przez 
działania wojenne.

4. Wzywa się Ministra Spraw Wewnę­
trznych w por oz umieniu z M-jnistrem Skar­
bu do opracowania noweli do Ustawy o 
rozbudowie w kierunku objęcia funduszów, 
uzyskanych z wyżej wymienionego podat­
ku — przepisami tuj ustawy.

5. Wzywa się Ministra Komunikacji do 
opracowania ulg kolejowych przy przewo­
żeniu matrcjałów budowlanych.

6. Wzywa się Ministra Skarbu o zarzą­
dzenie, by Bank Gospodarstwa Krajowego

- __________________ __________ _______________

mie 'podatki, któreby musiały doprowadzić 
do obniżenia cen tych placów. Również 
ma on podobne projekty w stosunku do 
właścicieli cegielń.

Z tego jednego przykładu widzimy, iż 
obecny rząd tylko marcuje politykę umiar­
kowaną. Potrzebne bowiem to jest rządo­
wi ze względów wyborczych. Pa wybo­
rach jednak możemy doczekać się powrotu 
do okresu moraozewszczyz-ny i r.apewno 
będziemy świadkami jeszcze radykalniej­
szych eksperymentów.

udzielił hipoiecznie zabezpieczonych długo­
terminowych pożyczek na remont i nadbu­
dowę domów.
O tym projekcie Ministerstwa Robót 

Publicznych organ Związku Własności 
Miejskiej „Miasto Polskie“ pisze:

wniosku, zrozumieć można, że jest to kon­
sekwentne dążenie p. mmisira Moraczew­
ski eg o do wywłaszczenia właścicieli nie­
ruchomości miejskich z .ich mienia i sy­
stematyczny plan socjalizacji własności 
prywatnej w miastach polskich.

Porównywując projekt obecny z paprze- 
ď.ťm. uderza pogorszenie w nim sytuacji 
właściciela nieruchomości. Projekt poprze­
dni pozostawia! łaskawie 80 procent pod­
stawowego komornego do dyspozycji wła­
ściciela — na podatki, na utrzymanie n.e- 
rr.cboTpośoi, na remont, spłatę długów i 
procentów, amortyzację i oprocentowanie 
włożonego w dom kapitału.

Projekt obecny obniża ten procent do 
72. zabierając pozostałą resztę, to znaczy 
28 procent dochcdu brutto na podatek skar­
bowy od nieruchomości (7 proc.) i na do­
datek na rozbudowę, wzgRchťe na podat® 
dom-owo-czynszowy — 2Î proc. dochodu 
brutto, pozostawiając przemyślności wła­
ściciela domu troskę opędzenia^ wszystkich 
innych podatków oraz wydatków, związa­
nych z utrzymaniem nieruchomości z 72 
jprocen-t dochodu brutto. Poprzedni wniosek 
dopuszczał myśl podwyższeni czynszów 
komornianyoh ponad 100 procent komorne­
go podstawowego, dochodzącego za lokale 
handlowe do 150 procent.“
Z tego artykułu „Miasta Polskiego“ do­

wiadujemy się, iż mmister Moraczewski 
już drugi projekt opracował, który jest 
gorszy jeszcze od pierwszego. Projekty 
te mają to do siebie, iż powiększają czyn­
sze dla lokatorów, a równocześnie obcią­
żają bardzo własność miejską olbrzymiemi 
daninami, które jeszcze zmniejszają do­
chody właścicieli nieruchomości miejskiej.

P. minister Moraczewski reprezentował 
rząd na ostatnim 'zjeździć Związku Miast 
w Poznaniu, gdzie szeroko uzasadniał po­
wyższy swój projekt. Z jego uzasadnienia 
jasno wynikało, iż chce on zmniejszyć do­
chody nietyfko właścicieli domów, ale ró­
wnież nałożyć na place budowlane oibrzy-

Pro ?J ukc] a góm tez ß - Jftitoffccza
W po-równanu do 1913 r. produkcja gór- 

niczo-lKrtnicj.a w Polsce wykazuje w wielu 
gałęziach znaczny wzrost. Ten objaw wystę­
puję szczególniej silnie w 1927 roku, który dla 
wielu gtrłęzi produkcji musi być uważany za 
rok pomyślny. Można mieć nadzieję, że w mia­
rę dorobienia się społeczeństwa, a tem samem 
zwiększenia się pojemności rynku wewnętrz­
nego, dalej wcbcc coraz lepszej znajomości 
rynków zagraniczny eh przez nasz; ch ekspor­
terów, produkcja górniczo-hutnicza będzie sta­
le wzrastać i to w dąsu. najbliższych lat, w 
■dosyć szjtti-m .tesnnpie I-óki bowiem leżą je­
szcze wielkie niewyzyskane możliwości sprze­
daży produkcji na rynkach kratowych i eks­
pansji zagranicznej, przemysł może szybko się 
rozwijać, o ile tylko potrafi odpowiednio zor­
ganizować sprzedaż i przystosować proéiïkcjç 
do potrzeb konsumenta. Dopiero gdy te mo­

rf íííei cswssa fesvRŘessssitjí, tfteiEf. 
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żłiwości zostaną wyzyskane, dalszy wzrost 
produkcji danego kraju, może tylko nastąipdć 
w ciężkiej walce konkurencyjnej.

Według oficjalnych danyc-h statystycznych, 
produkcja górniczo-hutnicza w Poisce przedr 
stawia się następująco:

Tysiące ton
Produkty 1913 1926 1927

Województwa Przecięt. mieslęcz. Upiec sier-p.
Węgiel kamienny 3.393 2.978 3.077 3.204
Śląsk 2.661 2.180 2-270 2.377
Kielce 568 602 631 636
Kraków 164 196 176 191
Kraków' 1.2 1.0 1.3 1-3
Węgiel brunatny 16.4 6,3 5.8 5.6
K« *e 12.9 6.2 5,8 5.6
Koks 76.5 92.9 113.0 118.3
Brykiety 26.7 19.9 2C.8 20.0
Ropa naitowa 92.8 66.3 63.0 62.1
Gaz z. 1000 ni3. 40.114 37.724 38.614
Sole potasowe 0.195 17.3 30.8 27.3
Sól kamienna 15.7 28.3 35.7 34.5
Rudy żelazne 3S.6 26.2 46.1 46.6
Śląsk 11.1 0.3 0.6 0.5
Kielce i Łódź 27.5 25-9 45.0 46.1
Rudy cynkowe i OÍO-

wlane surowe 95.3 82.0 88.0
Stesk 87,8 74.5 80.3
Kielce 7.4 7.0 7.4
Rudy cynkowe i

oiow. użytkowe 47.0 35.2
Śląsk 41.6 29.4 i
Kielce 4.7 5.8
Surowiec żelaza 87.9 27,3 51.4 56.6
Śląsk 53.0 22.3 37.1 39.3
Kielce 34.9 5.0 14.3 17-8
Stal 134.9 65.7 111.5 115.(7Śląsk 85.6 42.1 73.8 73-9
Kieke 49.3 23.0 36.4 40-6
Wytwory walco­

wane 101.9 46.9 80.7 813
Śląsk 63.1 31.5 54.8 54,3
Kielce 38.8 14.8 24.7 26-1
Cynk 16.0 10.3 12.8 129
Śląsk 14.1 8.8 11.0 IM
Kielce 0.7 0.5 0.5 0.5
Ołów 3.466 2.327
Śląsk 3.4C5 2.322 2.064 2.369

Jare widać z powyższego zestawienia pro­
dukcja koksu soli potasowych, soli ja-dalej i Mid 
żeiaznych. znacznie przewyższyła cyfry z 1913 
roki- Produkcja węgla kamiennego oblicza 
się do poziomu przedwojennego, natomiast 
stosunkowo małą jest produkcja: węgla bru­
natnego, ropy naftowej, surowca żelaza, wy­
tworów walcowanych, a po części cynku Î 
ołowiu- Produkcja stali nie osiągnęła jeszcze 
■poziomu przedwojennego: ale w ciągu 1927, 
roku wzrasta o przyspieszonym tempie.
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Przed piecem siedziało dwcie dzieci, Tadzik i Zosia —• 
a obok nich siwowłosy dziadel Na kominku płonął wesoło 
ogień. Czerwone płomyki obejmowały czarne bryły węgla, 
rysowały na nich jakieś ogniste linje i zygzaki i wydawały 
szmery i szelesty.

— Dziadziu! opowiedz bajkę! — prosiły dzieci.
—■ Bajkę? Dość już słyszeliście bajek. Dziś nie opowiem 

wam bajki, ale coś, co was także zainteresuje.
I wskazał na płomień.
— O ogniu? E! to pewnie nic ciekawego!
Nie o ogniu, ale o węglu.
— O węglu? Posłuchajmy!
— A skąd się wziął węgiel?
— Z ziemi!
— A skądże się wziął w ziemi?
Milczenie, dzieci nie umiały powiedzieć.
— Otóż słuchajcie! Przed tysiącami lat były na naszej 

ziemi wielkie, stare lasy, zwane puszczami. Dziś już takich 
niema! Po lasach krążyły wielkie potwory, olbrzymie węże 
i jaszczury! Człowieka jeszcze wtedy na ziemi nie było!

— Nie było! — O! to musiało być smutno!
— Tak! Na ziemi wtedy było oardzo gorąco. I kiedyś 

przyszła straszna powódź!. Potop! Potop tak wielki, że woda 
zalała wszystko, podmyła i powyrywała stare lasy - puszcze! 
Potem przyszło jakieś straszne trzęsienie ziemi! Wszystko 
się zapadło razem z kamieniami górami i piaskiem. Przepa­
ście zapełniły się temi lasami i skałami, a potem wszystko się 
zrównało.

— To musiało być straszne!
— O, tak! W tych przepaściach, przykrytych skałami 

i piaskiem, leżały pod wielkim ciężarem całe lasy i puszcze. 
Z drzew wypłynęły soki.

— I przestały żyć?
— Przestały żyć.i skamieniały na czarny węgiel pod zie­

mią. I leżą tam do dziś.. Dopiero po tysiącach lat człowiek 
rozdarł ziemię kilofem i wyniósł kawały tego skamieniałego 
lasu jako węgiel na powierzchnię ziemi, na słońce. Czy nie 
ładna bajka, niebajka?

, — O! tak! Cudowna bajka! — odrzekły zadumane dzieci.
(Według C. Niewiadomskiej.)

*) Z czytanek dra Antoniego Mikulskiego: W naszej szkole“* 
Wydawn. Zakł. Nar. im. Ossolińskich we Lwowie.
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Czytanki dla dziatwy do lat 12

MARTA KONOPNICKAM"*^*aM**i—1 ■—ni m iwMwawaini———

Co mówią drzewa?
DĄB.

Dziatki, moje, dziatki,
Syny i wnuczęta.
Kto z was dawne czasy 
W lesie tym pamięta?

O wy dawne czasy,
Gdzieście się podziały,
Kiedy nad tym lasem 
Sokoły latały.

Sokole, sokole,
Starodawny ptaku,
Już z twojego gni izda 
Niema an: znaku.

sosna

Na wschodzie, na mebią 
Tam się palą zorze.
Zrąbali sosenkę,
Wysiali za inorze.
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Wiadomość* gospodarcze.
RULU 2FLAZNA KOŁO MURMAŃSKA.
Jak dortcszą z Moskwy, w okolicach Mur­

mańska naukowa ekspedycja izeołogczna zna­
lazła na przestrzeni 5000 kilometrów kwadra­
towych poklady rudy żerazne}. Ruda za po­
siada żr'aza od 30—40 procent-

POROZUMIENIE W SPRAWIE KONCESYJ 
NAFTO\V\CH W MOSSULU.

„Voss che Ze turni“ donosi z Nowego Jorku. 
te no calomiesięcznych rokowaniach doszło do 
knrnnrom'su pomiędzy towarzystwami nafto- 
wtmi aeierykanskiemi. awreiskiemi, holender­
skimi i francuskiemi w sprawie koncesyj na- 
ftowvch w Mossulu. o które toczył sb; odda- 
wns zac>*v snór pomiędzy Standard OH 

Go” ) „Shell Co“.

RÓWNIEŻ NOPWTHU PODNOSI STOPĘ 
DYSKONTOWA.

Narodowy Rank Norweski podnińsł stopę 
ds-kontową z 1 1 pół do 5 proc. Poprzedni 
»Tona urojeniowa obowiązywała od 21 paź- 
dz:ern ka 1926 r.

POT SKO-f OTFWSKA IZBA TłANDf OWA.
Na skutek inxiaívwv poselstwa, staranim 

konsulatu R. P. w Rydze oraz zaproszonych 
przez niero na+wvbitníejszvch przedstawi­
cieli świata cosnodarczezo została utworzo­
na w Prdze w dniu 21 bm. polsko-łotewska 
Izba Handlowa.

Wyłrm:ono komisję organizacyjna, która 
opracowała projekt statutu. Zaaprobowany

przez organizatorów projekt został zatwier­
dzony przez władze łotewskie.

EoMISJA BANKNOTÓW WIELKIEJ 
BFYTANJł.

Według statystyk1 ogłoszonej przez aniriet- 
sk'e Ministerstwo Skarbu, w ciągu miesiąca 
apżdztemita r b.. emitowano banknotów na 
sumę około 38 000 IW) flirtów szterlingów. Su­
ma ta odnosi się tylko do emisji na terenie 
Zjednoczonego Królestwa ! nie obeśmuje skar­
bowych paiperów wartościowych. Je.it to la-j- 
węiksza emisja od października, r- 1923. Suma 
ta łącznie z ermsią całoroczną, podnov' ogólną 
wartość banknotów emitowanych do 288 mil], 
funtów. Rozdział tego kafitatn w znaczenia 
geograficzncm dal jednoczonemu Królestwu 
15,000 000 funtów, dominiom i pozostałym czę­
ściom Imperium 13,500 000 funtów, a 5 500.000 
tuntów — z emisji październikowej — zagra­
nicy.

_______________________„POLQ

BANK GDAŃSKI PFnwoNTUJE WEKSLE 
ZLOTOWE.

Emfevny Bank Gdański rozpoczął redvs- 
■ontowan'e weksli, opiewaiacycb na złote. 

Prasa gdańska w:ta z wTelk'em zadowoleń em 
decyzje Banku bowiem pozwoli < na na roz­
szerzenie obrotu handlowego z Polską.

NOWE ODDZIAŁY BANKU POLSKIEGO.
Bank Polski zawiadamia. że dira 10 listo­

pada r- b. rozpoczną swe czwnoAci dalsze no­
we zastęwtwa w Brzesku. Gostynmie, Kemp- 
n!e. Krzemieńcu, Lubartaw’e i Whxlzvmtcrz« 
Wofyflsk'm. Płowadzem’e ace ti d zastępczych

powierzono miejscowym Instytucjom finanso­
wym.

DODATEK rv-ty do TARYFY TOWAROWEJ.
Departament taryfowy Ministerstwa Komu­

nikami wydał dodatek lV-tv do części il. III 
IV i V taryfy towarowej polskich kolei nor- 
malno-tornwych, ofcow ązuiacei od dn;a 1-go 
styczn a 1927 r. Dodatek zawiera cały szereg 
uzupełnień i wchodzi w życie z dniem 15 listo­
pada br.

SPRAW i K^FTWTÓW PT A SPÓfíjTWL-
C7YOH PIEKARŃ MECTł ANICZNYCIŁ
W M pasterstwie Soraw Wewnętrznych pod 

pr7e\voJn'ct\vem wic»mirHStfa spraw wewn. 
i. Jaroszyńskiego odbvla sk kouWenchi w 
spraw'e realizacji kredytów dla soółd-' eV pa 
bitrhjwe piekarń rneťdmníozmmH P'eiłarń 
spółdzielczych iest w Polsce 120. Wvftieklv 
one w roku zeszivm 22 rn'ij. klg. ch’eha .v 
roku bcżąeym dość ta wzrośnie o jakieś 3 
m;lj. kig.ł. Mechanizacja w—'ekn p-denszy 

liYgipniczpe pracy w tvekąnvaeh 1 
umoźFwi vn-nl'k tańszego chleba (o 2—5 gr. 
za klg.). Związek s-pôîdzxi'ü snožvwców za- 
m'erza zmechanizować niekarn’e sn*,f,zi'',,c'ro 
nrzedewszvstk'em w Lodzi ; Zrgł Da^mwsk. 
a nasfeonm w ?3 innych wickszmh ot.-odknch 
-ncinl s „'Ml* pł,.7r„rj PrzCfis^zn'loe’e 7'”’pz. 
ku snóíd-dctni soojvwcôw Rzni'tei PoisViei 
wysunęli dwa postulaty; obwżetre stony nro- 
cpntowet od kredvh'w udz-eianveih na hudowe 
piekarń mechanicznych (obecnie wr-noszą one 
12 nroc. a pow:nnv wvuosió 6—7 nmc.) — oraz 
zrównan’3 fvob kredvtów z kredytamk udzie­
lanymi spółdzielniom mieszkaniowym. P. 
w-:ceupn:ster rib:ecnł pomarcie wvsunietvrh po­

N J„ Art ______________________
stulatów. które omawiane być maja na dal­
szych konferencjach Banku Gospodarstwa Kra­
jowego.

KATOWICKIE CENY ORIENTACYJNE
ca zboże w dniu 8 II.Jb. r.

Żyto 45 — 46—
Owies 41 — 42—
Jęczmień brow. 46. - 47—
Z emniaki 9.25
Mąka żytnia 65 proc. 64—
Otręby pszenne 29 50
Otręby żytnie 28— 30—

franco stacje odbiorcze na Górnym Śląsko.

GIEŁDY PIENIĘŻNE.
Warszawa, 8. 11. (wł. k.) Dolar Stanów 

Z’odnoczonvch 8 8S. sprzedaż 8 90. kupno 8 86. 
Całe zapotrzebowane pok^v ł Bank Pnisk' z 
malvn udziałem banków prvwarnvch. Dolar 
w obrotach pozagiełdowa ch 8 88 i iedna 
czwarta. Rubel złoty 4 72 i trzy czwarte Sto 
złotych w zlocie 172 Dia akcii tendencja 
sîabsza przy małych obrotach. Z pożyczek 
pansłwt wvch słabsza bvfa 5 proc. premiowa 
dolarowa. Dia Hstów zastawnych tendencja 
nieiertnolita

Warszaw®, 8. 11. (FAT) Panlerv padstw.t 
5 proc. pożyczka konwers. 64 00. 6 proc. po­
życzka dolarowa 83 00. dołarówka 6150 — 
: 1 75 — 61 25 10 proc. pożyczka knleiowa
102 50 — 102 75. 5 Proc. pożyczka koleiowa 
konwers 61 50 — 62 00 8 proc l:stv zasawne 
t anku Gospodarstwa Kraiowego 92 — 93 00. 
8 proc. listy zastawne Państw. Ranku Rolne­
go 93 00 8 proc. oblig-xie kom. B-mku Gospo­
darstwa Krajowego 92 00 — 93 00. 8 proc.
ibltgacje kom. Państw Banku Komunalnego 

92 00.
Warszawa. 8. 11 (PAT) Akcł: Bank Dys­

kontowy 13100, BTik Handlowy l7'00 Rank 
Polski 159 00 — 157 75, Czersk 1 15. Czeso- 
clce 3 45 — 3 40 Wa-sz. Cuk!er 5 90 — 5 S0
— 5 85. Firlej 68 00, WarSz. Węgiel 12000 — 
119 00.

Berńn. 8 11 (PAT) Dewizy wschodnie!
Wypłaty na Warszawę 46075 — 47 175. na 
Poznań 46 93 — 47 13 na Rukaresz* ? 500 —■ 
2 611. na Rvee 80 03 — 81 17. na TalEn 1 12
— 1 126, na Kowno 4156 — 4Í 74, złoty 46 S5
— 47 25.

GIEÎ.DV to w AROWE.
7PH7F

BerPn. 8. 1ł. (PATV OF>Ma zV'+nwa: Pszfl 
««ca 230 — 242 00 żrfo 232 — 236 00. lecz- 
m'eń brow ?70 — 263 00 owies T95 — 207 00. 
VvVnrvdz» 102 — 10 « PO. rraha pszenna 31 — 
34 5, mąka żytnia 31 50 — 33 25.

Odpowiedzialny redaktor:
S t » y I * f a w Nnni katowfce

KOTOWA!VI4 DEfîlZ z «Ural«? & JS3. ï&'Sîi r.
DEWIZV

c i
£■= r t»

Paryte! 
w zł.

Noto\*
Tl

11 Wersjar' Katawi
cach jaaöiR« SarlinlE hm dynie *

13‘uyai
;aritu •’aryî" 'nazi Inryctifc Figcn’u

<I»MT

VI arszawa 8 100 zł. « 47 175 58.20
Katowice 8 — 100 zł. — » — —
Gdańsk 6 113 iOOOd.gi i 31.76
Benin 7 123.45 1 R. M. — — — i IŻIA-s
Bělota 5*72 ino UX) rr. o ,24 54 123.9 58 53 12 275
but, areszt o 100 100 1. — — 2 611 3 21

B JoaDeszt 6 105 01 i'JO.030 i- * — __ 73,5* - 90.85
hoianot* 3h 203.3 100 gd. h. J5057>3S8775 164 30 Í09 20
Kopennaçs 5 13S.OÍ i 00 K. a. ŻJi.jO 23330 112 53 139. -
Lonuvn 4>/j 25.22 i Ł 4 j.ÓŻ 43,30 2Ü443 1 2 25.255

Ne w-Jork i’p 5.1» i $ j.92 jS3 4.194 1.1865
Paryż 5 i OU I0u fr. rr >3.10 4,92 ♦ >0.49 24 46 s
braoa 5 105.01 ‘Je > :tn> 26 Ji 12.445 15.373
Rzym / IUU 1ÜÜ 1. 4 ř .54 43.53 2\9J 28,3 i
bzwajcarja luu 'ootr.szw i U Jo '1 45 1 30 93 1 t -
fciiui-kfioim 4 l3ti.&5 i JJK. SZMr. — _ >12,4

i t
139.59

U teucii 6 Ż7 I05.OI 1 jj szy. 126.16 123 34 54.30 73,25
*) Stopa procentowa federal nieaerv* Bank. *"ł Ustalone orze? Bank Siaskl. — Ranoue de S'lrste

stw*.
— 2 — 3

A nad owem morzem 
Siwy orzeł kracze. 
Sosenka się smuci, 
LapU swego płacze.

BRZOZA

Leśna ścleszką, wąską drogą 
Szedł tu źo'nierz z chromą nog^ 
Szedł tu żołnierz, odpoczywał,
O swej chacie pieśni śpiewał.

A ja pieśni zrozumiałam, 
Listeczkami zaszumiałam;
— Wracaj, wracaj, choc Lk i i ; 
W swojej chatki mile progi.

zasłużyłeś s?e ojczyźnie, 
Przyjmą cię tam serca bliźnie; 
Zasłużyłeś się krajowi,
Kazdy ci tam „bracie“ Dowie.

wierzba

O mój gospodarzu 
Sa ł^cież mnie na'i rzeką, 
Żeby się głos z fujareczki 
Rozlegał daleko.

Póid/.ie tędy ctitoiec,
Wytnie fu areczkę, * - 
Będ ie śpiewał, wyś :ewywaf 
Mazuiską piosneczkę.

0X0

Wieś Znles!erile.^
Sułtan turecki powiedział sobie:
— Zawojuję Polskę cała i oprę się aż w Gdaňsku. — To 

rzekłszy, wystał ogromne wojsko, które jak ćma rozlało się po 
naszej Ojczyźnie.

Jan Sobieski od trzech lat był królem obrany. Nie by! 
jeszcze koronowany, bo mu wśród ciągłych bojów czasu na 
koronację nie stało. Stanął pod Lwowem obozem i tam czekał 
na przybycie wroga.

Wreszcie przyszła chwiia. gdy Turcy stanęli pod Lwo­
wem. Król Jan ustawił szczupłe swe wojsko w szyku bojo­
wym. Przedtem jednak zlecił husarzom, by zdjęli stalowe 
zbroje.

— ,.Z góry na wroga, iak grom spaść musimy, więc cięż­
kie zbroice nanic“ — tłumaczył rycerzom.

W husarski rynsztunek kazał zaś przyodziać czeladź obo- 
70v> ,. t. j. ciurów, do ciężkiego boju niezdatnych, i ustawił ich 
szeroko na wzgórzu tak, by nieprzyjaciel zastępy te mógł wi­
dzie" zdaleka,

Jasno świeciło słońce nad Lwowem w dniu bitwy. Nad 
Wojskiem tureckiem zebrały się zaś czarne '■hmury i, choć to 
było dopiero w sierpniu, spadł gwałtowny grad ze śniegiem. 
Ten znak niebieski przejął trwoga zabobonne ser- ą bisurma- 
nów. Niepokoił ich niepnmału i ów zastęp rycerski, połysku­
jący zbrojami na wzgórzu.

— „Musi mieć król polski moc wojska, skoro hufiec cały 
pozostawił w zapasie na boku“ —- szeptał ten i ów z trwogą 
w tureckim obozie.

Nadeszła godzina wa'ki. Przeżegnawszy krzyżem swe 
wojsko, z okrzykiem: — Żyje Jezus! — spadł król Jan. ’ak 
grom. na wroga. Przez całe popołudnie trwał bół nnarty ! 
Przez całe popołudnie modliła się ludność Lwowa po kościo­
łach o zwycięstwo. Dopiero po zachodzie słońca nadeszła do 
n ia.sta wieść radosna, że nieprzyjaciel został na głowę po- 
b ty.

Nazajutrz rano nie było już Turków w okolicy a wiado­
mość o ich klęsce popłynęła szeroko po świecie. Na noiu 
walki stanęła z birnicm czasu Wieś Zniesienie, na pami.r.kę 
dnia radosnego, w którym Jan ze szczupłą garstka swego 
wojska zniósł olbrzymie zastępy wroga. M. Dyuowska.

•) D r. J M Mt u i s V ł. ..W naszej szkole". Czyrankł dla dzieci. 
Nakładem Wydawnictwa Zakładu Narodowego im. Ossolińskich,
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2% mil
osšcftSsBsa wyinsra«.,

16-tej Polskiej Państwowej 
Loterji Klasowej

Losy do I. klasy 16-tej Loferji 
Piństw. są do nabycia w naj­
szczęśliwszej, największej i naj­

starszej kolekturze

FrsnciszHa Ff@la
Krdiflwska Kuîa Wolności 47 
Tel. Nr. 1634 P. K. O. Nr. 305-093.

&3ÓWP-m wygrana

650.000 zjj
Wygrane po 400 OOOzh, po250.000 
100.000,75.000,60.000,5u 000 itd.
UäUi 2-j|l las mm! wy grat i

Cena losów niezmieniona.
1/4 losu zł. 10.—
1/2 losu zł. 20.— 
l/l losu zł. 40.—

Kun los u mnie. a uszczęśliwisz 
siebie i swoją rodzinę W osta- 
tniem ciągnieniu kolektura moja 
wypłaciła szczęśliwym nabywcom 

kilkaset tysięcy złotjcn.
Zamówienia uskutecznia się 

odwrotną pocztą.
4049.

lihFI IQÍI
KOMUhlltfUS PflSnŻLR5Ka

PRZLOuZ POCZTY i TO&žfiRtlW

Kraków. Sw. Anny 4. tel. 32-22, lotnisko tel 
25-45.

Lwów Tow Orbis ul. Jagiellońska, teł. 8-11. 
lotn sko tel. 22-75.

Gdańsk—Wrzeszcz, lotnisko tel. 415-31.

Wapno Cement, Gipp,
Trzcinę sufitową, Rurv kamionkowe-cementowe 
Ceglv szamotowe, Płyty piekarskie (Radeburg)
Płyty terrąkotawa I icienna, 

Licówkę, Płyty ««mantoara 
i Klinklary ialazna,

Roäerl Sfrełt. Kalowlu
Biuro i Składnica Wo 461 

r-ry al. Micklawlua 19. Telefott 2i92

I ‘Žita ne K
oosaaif S

TECHNIK 
, ..'-efkircKneGhaiiik 
. absolwent Sz.ko 
li ły Górnóczo- 
1'Hrtmiczel w 
j. Dąbrowie no-
' STłlktile nnx"J ■
zgłoszenia do 
Posons, Sosno­
wiec pod »Te­
chnik".

gj _______479s a.
I ABSULWENT 

- Państwowe! 
Szkoły Handlo- 
w ej z dobrem 
świadectwem 

: poszukuje do 
sady prakty­
kanta. Zgłosze­
nia do Polonjl. 

ai sub „Zasrae Js-
cotwy' •

4793 a.

WERKM1STRZ 
monter samo- 
chodowy do sa­
mochodów fran 
cuskich i amery 
kańskich poszu­
kiwany w Po­
znańskie. Zgtn- 
szena z odpła­
tni świadectw i 
życiorysem skla 
'oó: Reklama
’olska, Poznań. 

Aleje Marcin­
kowskiego 6 
pod nr. 2216. m-i 
POSZUKUJE 

si® chłopca do 
pctsylek. włada­
jącego jç-zyk’em 
polskńm ł n!em 

we wtok« n:e 
pon'iej 16 lat. 
Własnoręcznie 

p’sans ofertv 
z t ydorysem 
należy złożyć w 
w PolonS p.d:

nr.
4797 a.“

CHŁOPIEC lub 
dziewczyna. 

Którzy sie chcą 
|na uczyć pisania 
sa maszyn c 

imcgą sie zgło­
sić Franciszek 
Ncwara, Kato­
wice, pi. Wol­
ności 6 w po­
dwórzu na pra- 

j wo. Zakład 
wypożyczania 

taaszyn q0 pi- 
sania 1 pośred­
nictwo posad 
b.urc wych.

4791 a.

DWÓCH uczni 
przyjmie zaraz 

Krawczyk, 
konstr. żelaza 

j Katowice, Sta- 
[a<wa 8.

I 4800 a.
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MŁODZIENIEC 
lat 18 ma za­
miar wytoczyć 
s e myślistwa w 

Pozna liskiem. 
Ruda à!., Kol. 
„Szczęść Boże" 
P. Uarbas-

4802 a.

inrtedais jæ

KAROSSERJA 
omti busowa 

gdańsk.ej ro­
boty dwudziesto 
osobowa do 
sprzedania. Po­
znański Auto- 
Sklad, Poznań 
27 grudnia 15.

4780 a.
KAMIENICA

piętrowa w Tar 
mjwskich Gó­
rach za lO.finO 
zł. do sprzeda­
nia. Wiadomość 
Polonia, Król- 
Huta, ul. Zjcd- 
noczesiia 2.

4795 a.
FORTEPIAN 

krótki, czarrv 
ewtl na raty do 
sprzedana- Ka­
towice, Rynek 
8 I tel. 1013.

4700 a.

Unieważniam 
skradzioną ksią­
żeczkę wojsko­
wą wydmą 
przez PKU. w 
Częstochowie 

na nazwisko: 
Paweł S tek.

4792 ą.

! Srázné ^
MIÓD lipcowy 
eczn czy czvsto 
"szczelny pod 
gwaranctą w 

b’aszankach 3 
kg. 12 z?.. S kg 

16 z!., lo kg 
2Ł 60 zł.. 20 kg 
5S zl. wraz z 
b'aszanka I oo’r- 
tą pocztowa 
wysyła za za­
liczką Stan’sl. 
cii»bnrąpj „Pa­
seka". Brze- 
żany.

4531 a.

itokoie
mmebitwant

POKÓJ ładnie 
umeblowany z 
łazienką Mic 
a ewcza 34, IH 
o na lewo.

4801 a

KOMPLETNE 
oo-kcje, różne 
meble po je d v ń- 
cze, włiany wy 
rób me.bW t"Dł- 
cerskiořt. poleca 
na kaniej na do­
godnych warun­
kach Warszaw­
ski Skład Mebli 
Kało-wce. Młyń 
ska 5. Królew­
ska Huta, ulica 
Wolności !•

4798 a.

i Im, kmrut ^

UWAGA! Pro 
simv Drzv afer 
fach szyłro 
uveh nie sala 
czać orveind 
nveh świadectw 
lub uwlerzvfel 
nlonvd odpi 
sów Za zag' 
nione świade 
etwa zalacz.mt 
przy olertacl 
szyfrowych ai< 
odpowiadamy 

Polonia*’ Sp 
Wvd to o

ZAAilEMĘ 4- 0
prkrjowe mie­
szkanie w Ka- 
*■' wicach aa 

Krakow- Zgto 
szcn’a pod:

do
Pole nil
_______ 4799JI

MIESZKANIE i
5-•'kojowe zj • »*»'»»• *|j 
przy na« eżnoścr i 
tnl za m’ente na 
tekowe lub 

mniejsze. Król.
Huta, ul. Oni- 
nazjałna nr. 21, 
parter na *e\vo.

4796 a-

Sr:4*-*
mt

(«tefvith • 5ji

Przy tak upnie 
towarów orosi­
my oowołać Się 
a „Polonie“!

Og’aszaj się 
tylko

w „POLONII1

Bisdiikii
Zegarki męskie i damskie
Obrączki śkibne

Kolczyki
najw:ększy wybór. 

Ceny zniżone.

*.7-Janot!ď
KafowSea

ul. 3-go Maja 13,

PMY JEDNOCZESNEJ AKT* WYKO 
WSZELKKH KUSZDKUKAR- 

AP.WNYCH

uuimmnimmmir.iiim JSÎÎ POWsiïCCStTîV) niiiiiiiiiiiiniiüiimniiiii

Ł:**'.i-,R*r"dev/” organ eks­
porterów, wychodzący 48 razy 
rocznie w czterech jeżykach.

służ?a iNrcimacYjHO- 
HANDŁOOtA

udziela gratisowo wywiady 
i porady salntercso juanysn w 
handlu zagranicznym..

Cfarty i rapytani®
Crgan ofert I zapytań sp ajał 
nie loipowsze hnlony w ture> 
ple centrcinel. cradnik dla 

/Tv ^ wszystkich kupców. 1 Walsk!1- 
I / I tecznlejs^y organ dla ogłoszeń
jCV domów hand >wvch, maga ty-
/ » ncw, hurtowników, Importe*

rów, fabrykantów I t. p.
Wydawtat

RUDOLF SCHICK & tQ.
LEIPZIG, ZentraSstr. 7-9.

7^

Hôrêi imugaw w
doceniając wysokie znaczenie utrzymania wymierają­
cego dziś żubra i gromadzenie literatury o tym typo­
wym zwierzu puszczy Białowieskiej, wydał» własnym 
nakładem

DZIEŁO
pre? Dra Konrada WRÓBLEWSKI W 
..ŻUBR PUSZCZY BIAŁOWIESKIEJ**

Książkę tę nabyć można w księgarniach lub wprost 
u wydawcy. Cena egzemplarza broszurowanego 15 zŁ, 
w oorawie ozdobnei 20 zl _________

€«utnils ogl'isze i,
W!ersą mim lub lego mleisce: N» p’erwszej stronicy tytułnwe) łtrona 4 łamowa tł 1.— 
W tekście, strona 4 lamowa z\ 0.8U Za teks'am w Cieści ogleizemawei strona 12 tariMjya 
zl. 0.20 Nekrolog!: w tekście dc !00 wierszy zł 0.40 od 100 d< 200 wierszy zl (].t„i oonad 
200 wierszy zl 080 — Ogłoszenia drobne za słowo: Kupna sprzedaże, artnanv ofiarowanie 
Pracy oraz wszystkie inne zl. 0.20. dla posz ikuiacvch oraev zl O.U. matrvrnonj; ie z| o 20 
~ Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc droższe. - Ogłoszenia w ca rwouym kolorze o 75 DrC. 
droższe - Cenv ogłoszeń w niedziele i świeła n 25 oroc drozsze.

WARUNKI: I) Omyłki w ogłoszeniach me uDo*ażn'aia do ża ama zwrotu gotówki ani *eż 
nie obowiązują Administraci« do bezpłatnego Powtórzenia ogłoszenia o ile treść 
* sens ogłoszenia nie zostały wypaczone 7) Za terminowe zamieszczenie 
wszelkich ogłoszeń Administracja nie odpowiada 3) Zastrzeżenie mieisoe bywa 
uwzględniane o tyle o ile zezwahją na to względy techniczne. 4) Rach mki 
nasze sa Płatne I zaskarżalne w Katowicach 5) Prawe inkasa należytości na- 
szych przysługuje tylko specjalnie do tego upoważnionym inkasentom zaopatrzo* 
oym w odpowiednie legitymacje i fotografią.»Wi-Tangi« Mvcxyi>kt<ge.
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Nowootworzony

%nnszBrz^f;S tyal-ia^ił. haśniarski
bZ 'MONA I LEONA BIENENFElDA 

w KATOWICACH, ul. Poprzeczna 14,1. piętro
Pflzyjmuiemy wszelkie zamówienia w za­
kres Kiisrrerstwa wchodja.ee z własnych 
jak również powierzonych materiałów. 
SPECJALNOŚĆ: FUTRA DAMSKIE 
najnowsze modele paryskie i wiedeńskie 
— — Ceny niskie. — —

Upraszamy P. T. Klijentelę o liczne odwiedziny

WSCÎHÎ W&df i Tante ceny!

elfe

Sypialnie, jadalnie, pokoje męskie, kuchnie, 
szafy, bielizniarki i t. d. 

poleca

pa. i is v €i
właść. H, BotuMîtSWeSlî Rytmik, Raciborska 22

NAJLEPSZE KSIĄŻKI!
?ĄCAĆ 11 Pt. PROSPEKTÓW. WARSZ. KREDYT DWA 1

We czwartek, dnia 10 bm. o 
godzinie 1 O-ej przed południem 
będę sprzedawał w Król.-Hucie 
w podwórzu Hotelu „Monopol“' 
ul. Gimnazjalna 1 najwięcej da- 
lącemu za gotówkę następujące 
przedmioty •

1 garnitur klubowy, 1 kredens, 
1 sofę z obudowaniem, 1 dy­
wan 2 x 3, 1 stół do pisania 
4 łóżka z materacami, 3 szaív, 
1 duży piec, 300d sztuk kostek 
bulionowych, takoteż rozmaite 
inne pizedrmoty.
Oglądać można ™ godzin1, 

nrzed licytacją.
lïïémear.x/ ffi&sleSfasvBfévíim.
zaprzysiężony aukcjonatori taasator 
KRÓL. 'HUTA, Gimnazjalna 8

PAIENT?
» ^-.Janosz Wfů&mmMIp aypU

fcaci:?msi patentowy
były Radca Urzędu Patentowego Rz. P. =§» 

H WäSSZSWä, Ordynacka 6. - Tel 161-50. f||
MSSiii»« ^

jW do natv chmiastowego wstąpię-

ąr «»«»i

MrflMĄ «sesieezn^
®Eł Ig d

nier vsza wpłata 36.30 1}

Aleje Marc nkowskiego 5.

ma kilka zdolnych sił podróżują­
cych, włada;ących poprawne języ­

kiem polskim oraz niemieckim, jak 
również mogących wykazać się dłuższą 

praki 'ką podróżewK — Również przyj­
miemy kilka biegłych stenotyp'stek polsko- 
meniieatiich, zna ących m <żhwie stenograf]'ę 
polska i niemiecką — Posady te są stale 

i dobrze płatne. — Reflektujemy tylko na s ły, 
które pracowały już na podobnych stanowiskach 
z wynikiem bardzo dobrym. Reflektanci względnie 
reflelitantki nrzeslą swe podania wraz z odpisani: 
świadectw . życiorysem pod adresem . HefjłWliS
f$gü!*2ia synowi© S. a., SHaWhw - «rfc mw.

vvykorjÿwa
iSŽmnko i tanio
■ POLONII
Zakłady Grajicz

ciągnienie I. klasy w Państwowej Loterji Klasowej 
Nie zwlekaj więc w słynnej ze szczę-
i zamów natychmiast IW ścia kolekturze

'SisĘ&tt. iS&anfa i 3*an%vton>e$o Ji.
kmI, śtv. j$mnm j3“ÜflEÄöTUSce, ul. śrz>. "Jaw^ex n

K-Ef »M Nr. 1003 1 1136.

ctáaii? pjf m* fcsa.esa
oraz wygrane po zł. 400.000, 250.000, 100 000, 75.000, 60.000, 50.000 
30.000, 25 000 itd. na ogólną sumę ai.

C® *f nut&i ho» nqtšrgno.
Cena losów niezmieniona: Cały los 40.—, Vz losu 20.—, J/4 losu 10.— zł,
řt^r Wb whsnp inisresis Każdy orać pawinion w naszej sicieśliwej toieklurzg. -gaj
Zamówienia wysyłamy odwrotną pocztą. — Rachunek P. K. O. 300649.
} »rzewioAiaSe sio; bro^c B®s 6w

iniiiiiiiimiiiiiiiii ii!iiiiiiiiiiiiiiiii!iimii:iiniiiiiiii!:!iiiiiiii!iiiiiiiiiiiiiiiiiii;;.:i;iiiiii!iiii!iiiiiii!iiiiiiiiiiiii!:inin iiiiim j

Xn?zgciç~ees €xa»tx i jpzzestvzewi

m no mi
sświETza. ra©ra>e v^gmSzi z&ytu.

f®WAl¥
wysyłane drogą powietrzną z miasta produkcji 
przychodzą wcześniej do miasta przeznaczenia, niż 
doręczane na miejscu samochodami lub końmi.

iiMü-lÄ - tnAiw - Wsi • Odia • Mcii.
iinïïiTiïïTiïîïïïîïïïtïïMniimiiiiiimim iiiiíI!I[iii;uíií;ii

<C^1®Ś Sasin »«««Bi® losw
w najszczęśliwszej Kolekturze Loterji Państwowej Śląskiego 
Zarządu Wojewódzkiego Związku InwaFdów Wojennych 
Rzeczypospolitej Polskiej w Katowicach. Miejsce sprzedaży: 
Górnośląski Związek Kredytowy, Kato ice, Dworcowa 9. 
Spółka Stolarska, Katowice, ul 3-go Maja 

-- Konto P. K.O nr. 305171 Biuro Załęże Wojciechowskiego 46 
Bk Telefon 14-49. 4580

Dzielny, samodzielnie pracujący

irróni siali
oraz

I dm&mca.

<3.& 0Æ*E*S~rjœ«BlK*0<fS«: 
ïL'ôr® síalonDijcfk

do dużego zakładu hutniczego w 
pobliżu Katowic poszukiwa.ii. ‘ 

Oferty prosimy składać pod 
nr 4701 do „Polonji".

Poszakajeibi

i!
9 sítinou ziemni fiKówl slam,

Telefoniczne oferty upraszamy pod
§cbnnocna 6. m. b. H.

Berlin-Halensee 
Katharinenstr. 9 

Telefon: Cft! sntl 1183.

Dla wygody naszych Czytelników zamieszczamy poniżej kwit abona­
mentów, tych wszystkich, którym chodzenie na poczt sprawia z jakich- 
bądź powodów trudności, prosimy jeden k\. ł odpowiednio wypełniony 
odesłać na pocztę, a listowy zgłosi się po przedpłatę przy najbliższej spo­
sobności. Wszystkie urzędy pocztowe przyjmują zamówienia na miesiąc 
iistopad do 10-go włącznie.

Kwit miesięczny na zamów en.e gazety.
Niżei podpisany zamawia :

Tytuł gazety Miejsce wydania Gzas przedpłaty Cena

Pjsloäila .
wychodzi 7 fazy tygodniowo;

Miesiąc
Hsiepad 1321

3,41
i odnosz. d 
domu Drzez 

listowego.

Imię, nazwisko i dokładny adres zamawiającego.

Pokwitowanie urzędu pocztowego.
Z odebrania powyższej sumy kwitujemy, 

...., dnia ----------------—-

mm
Dla oddziału fakturowego zakładu hutniczego po­

szukuje się d-ieinego

finlrtiarztislę
z branzv żelazne; mogącego obąć posadę w termi­
nie moż,, wie najkrótszym Uprasza się odpowiednich 
kandydatów przynależności pańslw. polskiej o prze 
słanie swoich ofert z podaniem życiorysu, odpisów 
swiade tw. referencyj i ż danej pensji jak również naj- 
wcześniejszego terminu objęcia posady pod szyfrą46ri'y

a najlepsza w świecie. .
Jen. Pizedst v

* Heli li. PraíSii i Ib #
Warszawa, Leszno77 Á 

^rel. 207-0., «10«.

i

Konserwatorium Taneczna
z Krakowa W. Dolińskiej

K0ÍSWRS’ »
MftDSYCa TSâCdW “
rozpoczęte. 

Następna lekcja w piątek 11 om.
o godzinie 7-mei wieczór 

wykłada artysta baletowy Alfred 
\Valden Hankus.—-Dalsze wpisy 
przyjmuje Księgarnia Mariacka 2.

Polecam

ALUMB.NIT
srebrna glazura na kaioryfy, piece 

żelazne, rury i drzwiczk 
Wytrzymuje gorąco, chroni żelazo 
od rdzy t nadaje piękny wygląd 

przez cały rok. 
9erord &£mi&xe:& 
Drogeria Iris, Telefon 88 

Mysłowice. Bytomska 8.
11 skłac

łrogerja pod Aniołem 
Wielkie Piekary, Marjacka 47. 

Telefon 114.

Agrar- y. Berními! m
Spółka Akcyjna

KATOWICE, ulica fJ/rekcylna 3
przyjmuje

yllilUlliJldtlLi liii llüiudlïiü.l 
Wykonywa wszelkie transakcje bankowe.

i udívuM Mini Anishi. h
Ï

467048


